
DZIENNIK U R Z Ę D O W Y
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poleskiego

W ydaw any  z funduszów Nauczyciels twa Okręgu .

Brześć n/B. listop ad  1931 r.

CENTRALNA BIBLIOTEKA PEDAGOGICZNA  
( D ą b r o w s k ie g o  8 )  

o t w a r t a  w  g o d z in a c h  o d  8 —11 i o d  1 6 —2 0 .

T R E Ś Ć :

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A :
Poz. S t r o n a

67 R o z p o rząd zen ie  M inistra  W. R. i O. P. z dn. 17 w rześn ia  1931 r. 
w sp raw ie  kwalifikacyj zawodowych wys ta rcza jących  dla u s ta le n ia  
nauczycie li  państwowych: Pedagog jów , Kursów Nauczycielsk ich , 
Wyższych Kursów Nauczycielsk ich , S e m in a r jó w  O ch ro n ia rsk ic h ,  
In s ty tu tu  R obó t  Ręcznych, Insty tu tu  N auczycie lsk iego  o raz  Insty1
tu tu  P ed ag o g ik i  S p e c ja ln e j  . . . . . .  302'

68 R ozp o rząd zen ie  Ministra  W. R. i O. P. w p o r o z u m ie n iu  z Mini­
s tram i:  S k a rb u ,  S p raw  Wewnętrznych i R obó t  Publicznych z dn.
15 m a ja  1931 r. w sp raw ie  zmiany ro z p o rząd zen ia  z dn. 5 kwie t­
nia 1922 r. w p rzed m io c ie  wym iarów i liczby p o m ieszczeń  w b u ­
d y n k ach  publicznych  szkól p o w szechnych  i d o m a c h  m ie sz k a l ­
nych dla nauczycie li  . . . . . . .  303

69 R o z p o rząd zen ie  M inistra  W. R. i O. P. w y d a n e  w p o ro z u m ie n iu  
z M in is t rem  S praw  W ewnętrznych i M in is t rem  S k a r b u  z d n ia  
6 czerwca 1931 r. w sp raw ie  zm iany  ro zp o rząd zen ia  z dn ia  5-go 
lipca 1923 r. w p rzed m io c ie  w y k o n an ia  ustawy z dn ia  17 lu ta g o
1922 r. o z a k ła d a n iu  i u trzym yw aniu  publicznych szkól  powsz. 304

70 O kóln ik  Min. W. R. i O. P. z dn.  2 paźdz ie rn ika  1931 r. Nr. 1.
Prez. 7159/31 w sp raw ie  k in ob jazdow ych  Z jed n o czen ia  P racow ­
ników N iewidom ych  R. P. . . • • ■ 305-

71 O kóln ik  K u ra to r ju m  O. S. P o lesk iego  z dn. 6 paźdz ie rn ika  1931 r.
Nr. 1-7368/31 w sp raw ie  Komisji  Kwalifikacyjnej dla nauczycie li  
pub licznych  szkól  pow szechnych  . . . . .  306

72 O kó ln ik  K u ra to r ju m  O. S. P o le sk ieg o  z dn.  5 p aźd z ie rn ik a  1931
ro k u  Nr. 0-14721/31 w sp raw ie  p rzes t rzeg an ia  drogi  s łużbow ej . 307

73 O kó ln ik  K u ra to r ju m  O. S. Po le sk ieg o  z dn. 17 p a źd z ie rn ik a  1931
r o k u  Nr. 0-15152/31 w sp raw ie  „Miesiąca  Ś lą sk a "  . . ■ 3 0 8



302 Dziennik Grzędowy Mi. 9 - 6 8

74 O kóln ik  K u ra to r ju m  O. S. P o le s k ie g o  z dn. 3 p a źd z ie rn ik a  1931 
ro k u  Nr. 11-14845/31 w sp raw ie  ry su n k ó w  i zd jęć  fo tograf icznych  
k ra jo b r a z u  P o le s ia  . . . . . . . 308

75 O k ó ln ik  K u ra to r ju m  O. S. P o le sk ie g o  z dn.  2 p a ź d z ie rn ik a  1931 
Nr. 1-14775/31 w sp raw ie  czytanki d la  szkól  na  P o le s iu 309

76 O kóln ik  K u ra to r ju m  O. S. P o le sk ieg o  z dn. 1 p aźd z ie rn ik a  1931 r. 
Nr. 11-14668/31 w sp raw ie  t e r m in a r z u  dydak tyczno-w ychow aw czego  
pracy  d y re k to ra  . . . . . . . . 311

77 O k ó ln ik  K u ra to r ju m  O. S. P o le sk ie g o  z dn. 12 p a źd z ie rn ik a  
1931 r. Nr. 0-14515/31 w sp ra w ie  p o m o cy  b e z ro b o tn y m  . 316

78 R uch s łużbow y . . . . . . . . 317
79 K o n k u rs  . . . . . . .  .. 323
80 Dział n ieu rzęd o w y  . . . . . . . 324

C Z Ę Ś Ć  G R Z Ę D O W A .

67.

ROZPORZĄDZENIE 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

z dnia 17 września 1931

w sprawie kw alifikacyj zawodowych wystarczających dla u sta­
len ia nauczycieli państwowych: Pedagogjów , Kursów Nauczy­
cielskich, W yższych Kursów Nauczycielskich, Seminarjów  
Ochroniarskich, Instytutu Robót Ręcznych, Instytutu Nauczy­

cielsk iego oraz Instytutu Pedagogik i Specjalnej.

Ma podstawie  os ta tn iego  us tę p u  art, 146 us tawy z dn ia  1 
lipca 1926 r, o s to sunk ach  s łużbowych nauczyciel i  (Dz. U. R. P. 
Mr, 92, poz. 530), której t ekst  jednoli ty og łoszony został  w za­
łączniku do rozporządzenia  Ministra Wyznań  Religijnych i Ośw ie ­
cenia Publ icznego  i Ministra Rolnictwa z dnia 3 lu tego  1928 r. 
(Dz. U. R. P., Mr. 47, poz. 462) za rz ądz am  co nas tępuje :

§ 1. Kwalifikacjami zawodowe mi ,  wys ta rcza jącemi  dla 
usta len ia  nauczycieli  pańs twowych:  Pedagogjów,  Kursów N a u ­
czycielskich, Wyższych Kursów Nauczycielskich,  S e m in a r jó w  
Ochroniarskich,  Instytutu Robót  Ręcznych,  Instytutu Nauczyc iel­
sk iego oraz Instytutu Pedagogiki  Spec ja lne j  są kwalifikacje za­
wodow e  do  nauczan ia  w szkołach  ś rednich ogólnoksz ta łcących  
i se minar jach  nauczycielskich pańs twowych i prywatnych.

§ 2. W wyjątkowych w y p adkach  Minister Wyznań  Reli­
gijnych i Oświecenia  Publ icznego może  uznać  inne kwalifikacje,
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p o s ia d a n e  przez nauczyciela j e d n e g o  z wymienionych  w § 1 z a ­
k ła dó w ,  z wyją tkiem pa ńs t wow ych Se mi nar jó w Ochroniarsk ich  
i pańs tw owych Kursów Nauczycielskich,  zą kwalifikacje,  wys ta r­
cza jące  do  ustalenia ,  o ile nauczyciel  t en  pos iada  odpowied nie  
przygotowanie,  uzda ln ia jące  go do  na uczan ia  w dane j  kategorj i  
szkół ,  a p raca  jeg o  w szkole zos tanie  u z n a n a  za wybitną.

§ 3. Rozporządzenie  niniejsze wchodzi  w życie z d n i em  
ogłoszenia .

Minister  Wyznań  Religijnych 
i Oświecenia  Publ icznego:

(—) J. Jędrzejewicz.

68,

ROZPORZĄDZENIE 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego w po­
rozumieniu z Ministrami: Skarbu, Spraw W ewnętrznych i Ro­

bót Publicznych

z dnia 15 ma ja  1931 r.

w  sprawie zmiany rozporządzenia z dnia 5 kw ietnia 1922 r. 
w przedmiocie wymiarów i liczby pomieszczeń w budynkach 
publicznych szkól powszechnych i domach m ieszkalnych dla

nauczycieli.

Na podstawie  art. 5 i art. 11 ustawy z dnia 17 lu tego  1922 r. 
■o budow ie  publ icznych szkół powszechny ch  (Dz. U. R. P. Nr. 
18, poz. 144) zarządza  się co nas tępuje :

§ 1. Rozporządzenie  z dnia 5 kwietnia 1922 r. (Dz, U. R. 
P. Nr. 45, poz. 383) zmienione  i uz upe łn io ne  rozpo rządzeniem 
z  dnia 28 lu tego  1925 r. (Dz. U, R. P. Nr. 36, poz, 245) ulega  
■następującym zm ianom:

1) § 8 o t rzymuje brzmienie:

„§ 8. Zezwala się na wznoszenie b u d y n k ó w  szkolnych 
•częściami, plan ca łego  budy n k u  szkolnego  mus i  być j e d n a k  
.zgóry zatwierdzony".

2) Po § 12 dodaje  się nowy § 13 o n a s t ę p u j ą c e m  brzmieniu:
„§ 13. W okresie przejściowym zezwala się, o ile przepi ­

sy  prawa b u d ow la ne go  nie stoją t e m u  na przeszkodzie,  
n a  wznoszenie drewnianych b u d y n k ó w  dla publicz­
nych szkół powszechnych  poniżej n o r m  po d a n y c h  w tablicy 
Ii ( p r og ra m  minimalny) .  W b u d y n k a c h  tych powierzchnia podł o­
g i  izb szkolnych (klas) nie mo że  być mniej sza niż 50 m 2, >vy-
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s o k o ś ć  izb l ekcy jnych i p o m i e s z c z e ń  re k r e a c y jn y c h  nie m o ż e  
być  m ni e j s z a  niż 3 ,2  m 2 a p o m i e s z c z e n i a  r e k r e a c y j n e  (kory ta rze )  
m u s z ą  m ie ć  sz e r o k o ś ć  co n a j m n ie j  2,1 rrr .  Po w ie rz c h n i a  p o d ło g i  
m i e s z k a ń  dla  k ie ro w n ik ó w  n ie  m o ż e  być m n ie j s z a  niż 60  m 2,, 
a  m i e s z k a ń  d la  w oź n y c h  n ie  m n ie j s z a  niż 30  m 2. P o w i e ­
rzc hn ia  p od łog i  w y m ie n io n y c h  w § 10 m i e s z k a ń  n a u c z y ­
ciel sk ich  nie m o ż e  być mn ie j sz a  niż 60 m 2 dla  m i e s z k a ń  3- lub  
2 -pok .ojowych z k u c h n i ą  i 30  m 2 d la  m i e s z k a ń  1 - po k o jo w y cb  
z k u c h n i ą " .

§ 2. R o z p o r z ą d z e n i e  n in ie j sze  w ch od z i  w życie z d n i e m  
o g ło sz en i a .

W a r s z a w a ,  dn ia  15 m a j a  1931 r. (Dz. U. R. P. Nr.  64,  poz,  524) .

Mini s te r  W y z n a ń  Rel igi jnych 
i O ś w ie c e n i a  P ub l i cznego :

(—) SI. Czerwiński.

Kierownik  Mini s t er s twa  S k a r b u :
(—) Ignacy Matuszewski.

Minis t er  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h :
(—) Sławoj Składkowski.

Minis t er  R o b ó t  Pub l i cznych:
(—) Norwid Neugebauer.

69.

ROZPORZĄDZENIE 
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, wyda­
ne w porozumieniu z Ministrem Spraw W ewnętrznych i Mini­

strem Skarbu

z d n i a  6 cze rw ca  1931 r.

w sprawie zmiany rozporządzenia z dnia 5 lipca 1923 r. 
w przedmiocie wykonania ustaw y z dnia 17 lutego 1922 r. 
o zakładaniu i utrzymywaniu pnblicznych szkół powszechnych.

Na p o d s t a w i e  art .  24 u s t a w y  z dn ia  17 lu te g o  1922 r. o z a ­
k ł a d a n i u  i u t r z y m y w a n iu  p u b l i c zny ch  szkó ł  p o w s z e c h n y c h  (Dz.U.. 
R. P. Nr.  18, poz.  143) w b r z m i e n iu ,  n a d a n e m  jej u s t a w ą  z d n i a  
25  l i s to p ad a  1925 r. (Dz. U.  R. P. Nr.. 126,. poz.. 898) zarządza,  
s i ę  co  n a s t ę p u j e :
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§ 1. Paragraf 18 ustęp 1 rozporządzenia Ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, wydanego w porozumie­
niu z Ministrem Spraw Wewnętrznych i Ministrem Skarbu z dnia 
5 lipca 1923 r. w przedmiocie wykonania ustawy z dnia 17 lu­
tego 1922 r., o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych szkół 
powszechnych (Dz. U. R. P. Nr. 73, poz. 574) otrzymuje nastę­
pujące brzmienie:

„Projekt budżetu wydatków, ciążących w myśl art. 11 
•ustawy na gminach i obszarach dworskich, układa corocznie 
organ samorządu szkolnego tej gminy, na której obszarze znaj­
duje się szkoła, a jeżeli jest kilka szkół, dla każdej zosobna 
i przesyła przed dniem 15 września poprzedzającego roku wła­
ściwej ladzie szkolnej powiatowej, która obowiązana jest pow­
ziąć uchwałę do 1 listopada i po dokonaniu w razie potrzeby 
zmian przesłać budżet zarządowi gminy celem uchwalenia po­
krycia przez właściwą władzę gminy",

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
•ogłoszenia.

Warszawa, dnia 6 czerwca 1931 r. (Dz. U. R. P. Nr. 70, 
poz, 570).

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

( — ) Sł. Czerwiński

Minister Spraw Wewnętrznych: 
( — ) Sławoj Składkow ski.

Minister Skarbu:
( — ) Jan Piłsudski.

70.

M I N I S T E R S T W O

W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

Warszawa, dnia 2 października 1931 r. Nr. . Prez-7159/31. 

Kino objazdowe Zjednoczenia Pracowników Niewidomych R. P.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
poleca uwadze i pomocy Kuratorjów Okręgów Szkolnych, 
Inspektoratów Szkolnych, Dyrekcyj i Kierownictw szkół i zakładów 
naukowych działalność kiria objazdowego wyświetlającego film y 
•naukowe i działającego z ramienia i na rzecz Zjednoczenia 
Pracowników Niewidomych Rzeczypospolitej Polskiej.
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Kino wyświe t l a  f i lmy:  „Kra i na  Ba śn i  i C u d ó w  — I n d o s t a n " ,  
„ B o r n e o " ,  „ P o ś r ó d  dzikich zwierząt " .

D o c h ó d  z powyższe j  i m p r e z y  p r z e z n a c z o n y  j e s t  n a  w a r ­
sz ta ty p r ac y  d la  n i e w i d o m y c h .

C e n a  b i l e tów n ie  m o ż e  p r z e k r a c z a ć  50 groszy.

P o d s e k r e t a r z  S t a n u  
(— ) Pieracki

71.

KURATORJUM 

Okręgu Szkolnego Poleskiego w Brześciu n B.

D n ia  6 p a ź d z i e r n ik a  1931 r. Nr.  I-7368|31.

W sprawie Komisji Kwalifikacyjnej dla nauczycieli publicznych  
szkół powszechnych.

N a p o d s t a w i e  ar t .  22 u s ta w y  z d n ia  1 l ipca 1926 r. o s t o ­
s u n k a c h  s ł u ż b o w y c h  nauczyc ie l i  w b r z m i e n i u  ro zpo rządzen ia ,  
z d n ia  3 lu t e g o  1928  r, (Dz.  Cist. Rz. P. Nr.  47', poz.  462)  i § 7 .  
r o z p o r z ą d z e n i a  Mini s t ra  W.  R. i O .  P. z dn ia  22 g r u d n i a  1926  r.  
(Dz.  Ust .  Rz. P. Nr.  131, poz.  787)  p o w o ł a ł e m  d w ie  k o m i s j e  
kw a l i f ikacy jne  d la  nauczyc ie l i  pu b l i c zn y c h  szkó ł  p o w s z e c h n y c h  
d w ó c h  r e jo n ó w  wizy tacy jnych  o k r ę g u  sz k o l n e g o  p o l e s k i e g o  na  
o k r e s  t r zech  lat,  t.j. o d  d n ia  1 w rze śn i a  1931 r. d o  dn ia  31 s i e r ­
p n ia  1934  r. w  n a s t ę p u j ą c y m  sk ładzie :

Komisja kwalifikacyjna I. rejonu w izytacyjnego, obej­
mującego powiaty: brzeski i prużański.

P rze w od n ic zą c y ,  p.  M a r j a n  Win iar ski ,  p,  o.  n a c z e ln ik a  W y ­
działu.

Członkowie:

p, Cz es ł aw  B a n d u r s k i ,  i n s p e k t o r  sz ko lny  w Brześc iu  n/B.„ 
p.  H e n r y k  Z a w a d z k i ,  i n s p e k t o r  sz ko ln y  w Pru żan ie ,  
p.  F e r d y n a n d  P esz ek ,  nauc zyc ie l  7-kl.  pub l i czne j  s z k o ł y  

p o w s z e c h n e j  Nr.  3 w Brześciu nlB. 
p. F ra n c i s z e k  K araś ,  k i e ro w ni k  7-kl.  pub l i c zne j  szko ły  p o ­

w s z e c h n e j  Nr  2. w Brześc iu  njB.,  
p.  Piot r  C hr uśc ie l ,  n au cz y c i e l  7-kl.  pub l i c zne j  szko ły  p o ­

w s z e c h n e j  w P ru ż an ie ,  
p.  A l e k s a n d e r  S u p r u n o w ic z ,  nau czyc ie l  1-kl. publ icznej]  

szko ły  p o w s z e c h n e j  w Żadz ieniu , .  po w .  p r u ż a ń s k i e g o .
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Komisja kw alifikacyjna II rejonu w izytacyjnego, obej­
m ującego powiaty: drohicki, koszyrski, kohryński, kosow ski, 
łuniniecki, piński i stoliński.

Prz ew o dn ic zą c y ,  p.  W ł a d y s ł a w  S c ie b o r a ,  o k r ę g o w y  wizy­
t a to r  szkół .

Członkowie:

p.  Fel iks  Ru t kow sk i ,  i n s p e k t o r  sz ko ln y  w K oso w ie - P o le sk i m,  
p.  W a w rz y n ie c  K am i ń sk i ,  i n s p e k t o r  sz k o l ny  w Droh iczynie-  

P o le sk i m ,
p.  f l d a m  Kra sus k i ,  k i e ro w n ik  7-kl.  pu b l .  szk.  p o w s z e c h n e j  

w  C h o m s k u ,  po w .  d r o h ic k i e g o ,  
p.  S ta n i s ł a w  Z a m o r s k i ,  k i e ro w ni k  7-kl.  p ub l .  szk.  powsz .

w Dywin ie ,  po w .  k o b r y ń s k i e g o ,  
p,  J ó z e f  S z an ty ko ,  nauc zyc ie l  7-kl.  pu b l .  szk.  po wsz .  w R ó ­

żanie ,  pow.  k o s o w s k i e g o ,  
p.  B o r e y s z a n k a  Marja ,  n a u c z y c ie lk a  7-kl.  pu b l .  szk.  powsz.  

w  K a m i e n iu - K o s z y r s k im .

K u r a t o r  O k r ę g u  S z k o l n e g o  
(—) St. Pogorzelski

72.

KURATORJUM 
Okręgu Szkolnego Poleskiego w Brześciu n|B.

Dnia 5 pa ź d z i e r n ik a  1931 r. Nr.  0-14721131.

W sprawie przestrzegania drogi służbowej.

Do  Dyrekcy j  

Szkół  Ś r e d n i c h  O g ó l n o  ksz ta ł cąc ych

i z a w o d o w y c h .

Z e c h c ą  P a n o w i e  Dy rek to r zy  p o u c z y ć  pp.  nauczyc ie l i ,  że  we  
w szys tk ich  s p r a w a c h  s ł u ż b o w y c h  i o s o b i s ty sh ,  tyczących  s ię  s t o ­
s u n k u  s ł u ż b o w e g o ,  po w inn i  z w r a c a ć  się p r z e d e w s z y s tk ie m  d o  
P P .  D y re k to r ó w ,  d o p i e r o  p o  p o r o z u m i e n i u  się z Nimi  i s twie r ­
d z e n i u  k o n i ec zn ośc i  u s t n e g o  p r z e d s ta w ie n ia  s p r a w y  w K u r a t o r j u m ,  
p r z y c h o d z ą  d o  K u r a t o r j u m  pr zy c ze m  zam ie j sc owi  zaws ze  p r z e d ­
k ł a d a j ą  s tw ie rdzen ie ,  że o t r zymal i  o d  PP.  D yr e k t o r ów  ur lop.

K u r a k to r  O k r ę g u  S z k o l n e g o  
(—) St. Pogorzelski
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73.

KURATORJUM
Okręgu Szkolnego Poleskiego w Brześciu UjB.
Dnia 17 paźdz iernika  1931 r. Nr. 0 -15152/31 .

Do
Pa n ó w  Inspektorów Szkolnych 

Dyrekcyj Szkół i O gół u  Nauczyciel s twa.

Związek O b r o n y  Kresów Z a c h o d n ic h  organizu je  w listo­
p a d z ie  r. b. „Miesiąc Ś ląsk a" ,  k tór ego  ce lem jest  pog łęb ie n i e  
wśród  najszerszych wars tw społeczeńs twa zna jomośc i  Ś ląska  
i j e go  znaczenia dla Polski, o raz  p o b u d z e n ie  wyższego za in te reso­
wan ia  się sp ra w a m i  tej p rasta re j  ziemi piastowej.

W tym celu zos tan ie w l is topadz ie  na terenie całej Rzplitej 
p r zep row adzo na  akcja p r o p a g a n d o w a  a ka dem j i ,  p rzedstawień  
tea t ra lnych ,  audycyj  radjowych i t. p.

Ze względu na ogóln o  pań s tw owe  znaczenie  Ś ląska  po- 
e c a m  pp.  Dyrektorom Szkolnym,  Dyrekc jom Szkół i ogółowi 

nauczyc ie ls twa  jakna jszersze  współdz ia łan ie  w organizacj i  „Mie­
s iąca  Ś ląsk a" .

W tym celu pp.  Inspektorzy (Dyrekcje Szkół) zorganizu ją  
wygłaszanie  w każdej  szkole szeregu  p o g a d a n e k  o Śląsku i j ego  
znaczeniu  dla Polski, przyczem p o ż ą d a n e m  by było i lust rowanie  
p o g a d a n e k  przezroczami .

St. Pogorzelski
Kurator

74.
K U R A T O R J U M

Okręgu Szkolnego Poleskiego w Brześciu nad Bugiem.
Dnia 3 paźdz ie rnika  1931 r. Nr. 11-14845/31.

W sprawie rysunków i zdjęć fotograficznych krajobrazu
Polesia.

Do
Panów Inspektorów Szkolnych,
Dyrekcyj Szkół Średnich Ogólnokszta łcących  

i Zakładów Kształcenia Nauczycieli.

Polesie m a  swój od rębny  charak te r ,  u rok  i czar, k tórym 
po db i ja  każdego ,  odcz uw a ją ce go  p iękno  przyrody.  Szkoła,
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p o w i n n a  p o r u s z y ć  d r z e m i ą c e  w d u s z y  mło dz ie ży  uczuc ia ,  n a s t a ­
wiać  s u r o w ą  n ie raz  ps yc h ik ę  na  o d c z u w a n i e  w ra ż e ń ,  w io n ąc y ch  
z t rzcin i s z u w a ró w ,  ro z la ny ch  w ód  p o d  z a c h o d y  s ło ńc a  i b rzask i  
p o r a n k ó w  je s i e n n y ch  i w io se n n y c h .  P o w i n n a  z a c h ę c a ć  d o  o d w a -  
r za n ia  o t a c z a j ą c e g o  mł odz ie ż  k r a j o b r a z u  p r z e d e w s z y s tk ie m  
n a  l e kc jach  r y s u n k u .  W ś la d  za t e rn  w k aż de j  szko le  winny  
s i ę  zna le źć  n a  ś c i a n a c h  p r a c e  uczn iów,  c h o ć b y  n a w e t  mn ie j  
u d o ln e ,  a l e  s a m o d z i e l n e ,  k tó r e  uchwyc i ły  c h a r a k t e r y s t y c z n e  
c ec hy ,  po le sk i ch  błot ,  rozlewisk  i topie l i ,  na  t le łąK i la sów.

Byłoby  ze wsze ch  m i a r  p o ż ą d a n e m ,  a b y  p.p.  Dyrek to rzy,  
I n sp ek t o r zy  i K ierownicy  szkół  na  t e  rzeczy zwrócili  u w a g ę  
i s ta ra l i  s ię  o zb i ó r  o d p o w i e d n i c h  r y s u n k ó w .  Z a ś  na u cz yc ie le  
r y s u n k u ,  o ile p o s i a d a j ą  zdo lnośc i  m a la r s k ie ,  m o g l i b y  zb iory  te 
u z u p e ł n i a ć  w ł a s n e m i  p r a c a m i ,  r ys u ją c  a l b o  m a l u j ą c  t y p o w e  
Po lesi a  oko l i ce .

Na j l ep sz e  p r a c e  p r z e s y ł a n o b y  d o  K u r a t o r j u m ,  k tó r e  p rzy­
s t ą p i ł o b y  d o  o r g a n i z o w a n i a  w ys ta w y  w Brześc iu  n a d  B u g i e m .

Dalej :  n a l e ż a ło b y  za ch ę c i ć  f o t o g r a f ó w - a m a t o r ó w ,  je śl iby 
s ię  w  szko le  znaleźl i ,  d o  ro b ie n ia  po za  zd j ęc iam i  k r a jo b r a z u  
p o le s k ie g o ,  o r az  t y p ó w  l u d o w y c h ,  s t ro jów,  za jęć  ludnośc i ,  b u ­
dowli ,  p a m i ą t e k  h i s to rycznych  — ta k ż e  zd jęć z życia sz k o l ne go .  
Więc:  p r ac o w n i  i o g r ó d k ó w  sz ko lnych ,  u roczystośc i  i o b c h o d ó w ,  
p r ac y  w kó łk a c h  n a u k o w y c h  i s p o r to w y c h ,  czytelni  i świetl icy,  
dożyw ia n ia ,  p r z e w o ż e n ia  dzieci  d o  szko ły  f u r m a n k a m i ,  ł ó d k a m i ,  
b u d o w y ,  p o ś w ię c e n ia  szkół  i t .p.  Zd jęc ia  te  m o ż n a b y  g r u p o w a ć  
w a l b u m a c h ,  a l b o  też n a l e p i a ć  na  t e k t u r ze ,  i o z d a b i a ć  n iemi  
śc ian y  k las  i ko ry tarzy ,  zaś  odb i tk i  p rzes y łać  d o  K u ra to r ju m .

Z a c h ę c a j ą c  o g ó ł '  n auc zyc ie l s t w a  d o  rozp oc zęc ia  akcji  
w wyżej  w y m i e n i o n y m  k i e r u n k u ,  o c z e k u j ę  s p r a w o z d a n i a  z akcj i  
d o  15 l ipca 1932 r oku ,  p r zy c ze m  n a d m i e n i a m ,  że K u r a to r ju m  
nie bę dz ie  m o g ł o  r e g u l o w a ć  r a c h u n k ó w ,  k tó r eb y  wynikły  z p o ­
wyższej  akcji .

K u ra to r  O k r ę g u  S z k o ln e g o
( —) St. Pogorzelski.

75.
K U R A T O R J U M  

Okręgu Szkolnego P oleskiego w Brześciu nad Bugiem.
Dn ia  2 p aź d z i e r n ik a  1 93 1 r. Nr.  1-1475/31.

Czytanki dla szkół na Polesiu.

Do
P a n ó w  I n s p e k to r ó w  Szk o l ny ch ,
Dyrekcy j  Szkół  Ś re d n ic h  O g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  
i Dyrekcy j  Z a k ł a d ó w  Ksz ta łcen ia  Nauczyc ie l i .

J e d n ą  z na c z e ln y c h  z a s a d  w n a u c z a n i u  w szko le  j e s t  
zw ią za n ie  p rac y  szko lnej  w możl iwie największe j  m ie r z e  z ży c i em
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ś r o d o w is k a :  z j e g o  cz łow ie k ie m,  z j e g o  p r z y r o d ą  żywą  i m a r t w ą ,  
z j e g o  s w o is t e m i  c e c h a m i .

P o les i e  — k r a in a  wsze lk ich  moż l iwośc i  na  p r zy sz ło ść  — 
m a  dzi ś t a k  o d r ę b n e ,  t a k  s o b ie  ty lko  w łaśc iwe  w a r u n k i  p r zy ­
r o d z o n e ,  w y ró ż n ia ją c e  j e  z p o ś r ó d  in ny ch  z i em  p o l s k i c h  
że  s t a no w i  w  Po l s ce  b o d a j  n a j j a s k ra w s zy  p r z y k ła d  o d r ę b n o ś ć  
r e g jo n a ln e j .

O p ó ź n i o n e  b a r d z o  w rozwoju  k u l tu ry  d u c h o w e j  i m a t e r -  
j a lnej ,  p e ł n e  p r z e s ą d ó w ,  t r z y m a j ą c e  s ię  u po rc z y w ie  d a w n y c h  
zwyc za jó w i oby cz a j ów,  żyje o n o  l en iwie  t o c z ą c y m  s ię  ż y c ie m  
— ja k  l en iwie toc zą  sw e  w o d y  j e g o  rzeki.

Nic d z i w n e g o ,  że  w y d a j e  o n o  i h o d u j e  cz łow iek a  o  s p e c ­
j a l n y m  ty p ie  f i zyczn ym j a k  i p s y c h ic z n y m .

T e g o  cz łowieka ,  p i e r w o t n e g o  n i e m a l  je szcze ,  m a  w y c h o w a ć  
i o świecić  szkoła,

I za cz yn a  o n a  sw ą  p r a c ę  o d  p ie rwsze j  książki ,  j a k ą  w r ę c e  
d o s t a j e  m a ły  Po l esz uk ,  o d  e l e m e n t a r z a ,  k tó ry t r e śc ią  sw oj ą  
w  ż a d n y m  n ie  p o zo s ta j e  s t o s u n k u  ani  d o  j e g o  z a i n t e r e s o w a ń , ,  
an i  d o  j e g o  r ozw oju  u m y s ł o w e g o ,  ani  d o  o t a c z a j ą c e g o  dz i e c k o  
Po les i a  ś r o d o w is k a .

f l  p o t e m  przeb i j a  s ię  d z i e c k o  po le sk ie  w c i ąg u  ki lku l a t  
p rzez g ąs zc z  cz y ta n ek ,  n ie wą tp l iwi e  c i e k a w y c h  dla  n ie g o  i n i e ­
wą tp l iwie  ksz ta ł cących ,  m a j ą c y c h  j e d n a k  t ę  j e d n ą  w ie lką  w a d ę ,  
że w nich o Po les iu  i P o le s z u k u ,  o ty m  o d r ę b n y m  świe c ie  
i o d r ę b n y m  cz łowieku  — n i e m a l  z u p e łn ie  g łu ch o .

P r a w d ą  jest ,  że nauc zyc ie l  myśląCy m a  tyle mo ż l iwośc i  
c z e r p a n i a  n a u k i  o Poles iu  z księgi  c i ąg le  o twar te j ,  c i ąg le  żywej ,  
z o ta c z a j ą c e g o  g o  ś r o d o w is k a ,  m a  tyle moż l iwośc i  c h w y t a n i a  
na  g o r ą c y m  uc z y n k u  o d r ę b n o ś c i  r e g j o n a l n y c h  i w ią z a n i a  n a
k a ż d y m  k r o k u  życia t u t e j s z e g o  z życ iem P a ń s t w a  j a k o  ca łośc i ,
że b r a k  w p o d r ę c z n i k u  o d p o w i e d n i c h  cz y ta n ek ,  m a l u j ą c y c h  
życie Po les i a ,  za s t ą p i  z p e w n o ś c i ą  przy ka żd e j  s p o s o b n o ś c i  
i przy k a ż d y m  p r z e d m io c i e  n a u c z a n i a  p c h a j ą c e m i  m u  się  d o  sali  
s zk o lne j  d r zw ia m i  i o k n a m i  k o n k r e t n e m i  p r z e j a w a m i  życ ia  
ś r od o w is k a .

N ie m n ie j  j e d n a k  czy tanki  o Po les iu  i P o l e s z u k u  w in n y  
z na le źć  o d p o w i e d n i e  m ie j s c e  w p o d r ę c z n i k a c h ,  u ż y w a n y c h  
w sz ko łac h  po le sk i ch ,

Z o r j e n tu j ą  o n e  mn ie j  d o ś w i a d c z o n e g o  n au czy c i e l a  i uc ie sz ą  
dzieci  Poles i a,  że z n a j d ą  w sw y ch  ks ią ż k a c h  p i s a n e  s łowo
o z iemi  i cz łowieku  na j b l i ż s zym  ich se rcu .

S k o r o  t a k ic h  c z y ta n e k  n i e m a ,  t r ze b a  s p r ó b o w a ć  je stworzyć.. .
Z a b r a ć  s ię  d o  tej  s p r a w y  po w inn i  ci, k tórzy b e z p o ś r e d n i o  

m a j ą  w swy ch  r ę k a c h  w y c h o w a n i e  i n a u c z a n i e  —  n a u c z y ­
ciels two.
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Z e c h c ą  z a t e m  P a n o w ie  In sp ek to rz y  (Dyrek to rzy  szkół)  
za i n t e r e s o w a ć  t ą  s p r a w ą  na j sze r sze  s fery  nauczyc ie l sk ie ,  p o dd ać :  
j ą  g r u n t o w n e j  dyskus j i  n a  z e b r a n i a c h  R a d  P ed ago g i cz ny ch-  
i na  k o n f e r e n c j a c h  r e j on ow yc h ,  s p o w o d o w a ć  o r g a n i z o w a n i e  
sp e c j a l n y c h  sekcy j  czy komisy j ,  k t ó r eb y  s ię  zajęły z b i e r a n ie m  
i u p o r z ą d k o w a n i e m  o d p o w i e d n i c h  m a te r j a łó w ,  zac hę c i ć  z d o l ­
nie j sze j e d n o s t k i  w ś r ó d  na uc zyc ie l s t w a  d o  o p r a c o w a n i a  p os z c z e ­
g ó ln y c h  f r a g m e n t ó w  i t. p.

O  ile s t a r a n i a  te  u w i e ń c z o n e  z o s t a n ą  w y n ik ie m  p o m y ś l ­
n y m ,  K u r a t o r j u m  n a d a  da l szy  b ieg  tej  akcj i  p rzez  z o r g a n i z o ­
w a n i e  komis j i  ok r ęg o w ej ,  k t ó r a b y  m i a ła  za z a d a n i e  os t a t e czn e :  
o p r a c o w a n i e  n a j o d p o w i e d n ie j s z y c h  d la  szkół  po le sk i ch  p o d r ę c z ­
n ikó w  — cz y ta nek .

O re z u l t a t ac h  akcj i ,  p r z e p r o w a d z o n e j  na  t e re n ie  po sz cz e ­
g ó ln y c h  p o w ia tó w ,  d o n i o s ą  P a n o w ie  I ns pek to r zy  (Dyrekc je  szkół)- 
K u r a t o r j u m  d o  d n ia  15 l ipca 1932 r ok u ,

K u ra to r  O k r ę g u  S z k o l n e g o  

(— ) St. Pogorzelski.

76.

KURATORJUM

Okręgu Szkolnego Poleskiego w Brześciu n B.

Dnia 1 p aź d z i e r n ik a  1931 r. Mr. 11-14668/31, 

Terminarz dydaktyczno-wychowawczy pracy dyrektora.

C e le m  u ła tw ien ia  pp ,  D y r e k t o r o m  p r ac y  d y d a k t y c z n o -  
w y c h o w a w c z e j  p o d a j ę  w za łą cz en iu  t e r m in a r z ,  o p a r t y  na  w zo ­
rac h  innyc h  K ura to r jów ,  a w y p r ó b o w a n y  na  t e re n ie  n a s z e g o  
K u r a t o r j u m .  T e r m i n a r z  n ie  ob o w ią z u je ,  m a  tylko u ła twić p o ­
dział  p racy,  s łużyć j a k o  v a d e m e c u m ,  k tó r e  m o ż e  być u z u p e ł ­
n i a n e  i z m i e n i a n e  z g o d n i e  z m i e j s c o w e m i  p o t r z e b a m i .  W m ie j ­
sc ow oś c i a ch ,  w k tórych  j e s t  więcej  z a k ł a d ó w  ś r e d n ic h ,  b y ło b y  
p o ż ą d a n e  o m ó w i e n i e  t e r m i n a r z a  na  w sp ó ln e j  kon fe renc j i  pp .  dy 
rek t o r ów ,  o raz  zajęcie j ednol i t e j  p o s ta w y  w o b e c  p e w n y c h  z a g a d ­
n ień  i ew en t .  u r z ą d z a n i e  m ię d zy s zk o ln y c h  ko n f e r e n c y j  w y c h o ­
waw cz y ch  i d y d ak t y cz n y ch ,  k tó r e  — o d p o w i e d n i o  p r o w a d z o n e — 
m o g ł y b y  do s ta rc zy ć  wiele m a te r j a łu  d o  dyskus j i ,  umoż l iwi łyby  
j e d n a k o w e  p o d c h o d z e n i e  d o  r e g u l o w a n i a  a k t u a l n y c h  na  d a n y m  
te r e n ie  z a g a d n i e ń  w y c h o w aw c zy c h  i p r o b l e m ó w  dy d ak t y cz n o -  
m e t o d y c z n y c h .

Z z a g a d n i e ń  w y c h ow aw c zy c h  i d y d a k t y c z n y c h  m o ż n a b y  
w b i e ż ą c y m  r o k u  s z k o ln y m  om ów ić :
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1. Ce le  i z a d a n i e  szko ły  pol sk ie j .
2.  W y c h o w a n i e  p a ń s tw o w e .
3. K o n ta k t  d o m u  ze szkolą .
4. W s p ó ł c z e s n y  s t a n  ps yc h o l o g j i  p e d a g o g i c z n e j .
5. Rozwój  psych ik i  młodz ieży .
6. P o z n a w a n i e  uczn ia  ( o b s e r w a c je  p e d a g o g i c z n e ) .
7. O rg a n i z a c j a  p r ac y  d o m o w e j  ucznia .
8. P rz ec iążen ie .
9. Z a g a d n i e n i e  ka rn ośc i .

10.  O r g a n i z a c j e  ucz n iow sk ie .
11.  N a u c z a n i e  p o g l ą d o w e  o b o k  p o j ę c i o w e g o  i s ło w n e g o .
12. M e t o d y  n a u c z a n i a  e r o t e m a t y c z n a ,  a k r o a m a t y c z n a ,  h e ­

u ry s tyczna ,
13. Ce le  m a t e r j a l n e ,  f o r m a l n e  i w y c h o w a w c z e  p os z c z e ­

g ó l n y c h  p r z e d m i o t ó w  n a u c z a n i a  w e d ł u g  p r o g r a m u  
Mi n i s t e r s tw a  W.R.  i O.P.

14. P a j d o c e n t r y c z n e  m e t o d y  n a u c z a n i a .
15. L ek c j a  j a k o  j e d n o s t k a  m e t o d y c z n a .
16.  R e f e r a t  s p r a w o z d a w c z y  „ W y b r a n e  pa r t j e  z N aw ro -  

cz y ńs k i e g o .  Z a s a d y  n a u c z a n i a " .

Za  N ac ze ln ik a  Wyd z ia łu  
(—) L. Lubojacki

p.o.  O k r ę g o w e g o  Wi zy t a t o r a  Szkół

Terminarz dydaktyczno-wychowawczej pracy dyrektora. 

Wrzesień.
1. P l e n a r n e  k o n f e r e n c j e  R. P. ( o m ó w i e n i e  o r gan izac j i  

r e k u  sz k o ln eg o ,  po d z i a ł u  zajęć,  p rzydz ia łu  w y c h o w a w s t w a ,  o m ó ­
w ien ie  z a g a d n i e ń  d y d a k t y c z n o - m e t o d y c z n y c h ,  na  k tó r e  w c i ąg u  
ro k u  s z k o l n e g o  b ęd z ie  s ię  z w r a c a ć  u w a g ę ) .

2. Z e b r a n i e  nauczyc ie l i  p r z e d m i o t ó w  p o k r e w n y c h  w ce lu  
d o k o n a n i a  po dz ia łu  m a t e r j a ł u  n a u k o w e g o ,  o m ó w i e n i a  s p r a w y  

. n a b y w a n i a  p o m o c y  n a u k o w y c h .
3. Z e b r a n i e  R a d y  w y c h o w a w c ó w  w ce lu  o m ó w i e n i a  p r ac y  

w y c h o w a w c z e j  i u s t a l e n i a ,  k tó re  z z a g a d n i e ń  w y c h o w a w c z y c h  
w d a n y m  r o k u  s z k o ln y m  n a l eż y  rozwijać.  ( O b e c n o ś ć  l eka rza  
s z k o l n e g o  kon ie czn a) .

4. Z e b r a n i e  kom is j i  w y c h o w a n i a  f i zycznego  ( o b e c n y  d y ­
rek to r ,  lekarz ,  nauczyc ie l  w y c h o w a n i a  f i zyc znego)  us t a l a  się
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życie s p o r to w e  młodz ieży  w c i ąg u  c a ł e g o  ro ku  sz ko ln eg o ,  o m a ­
wia  n a d a n i e  p a ń s tw o w e j  o d z n a k i  sp o r to w ej .

5. R o z po cz ęc ie  p r ac y  o r ga n iz ac y j  u cz n io w sk i ch .

6. Z a z n a j o m i e n i e  u cz n ió w  k lasy VII i VIII z r e g u l a m i n e m ,  
ę g z a m i n ó w  do jrza łośc i  (o bec n i  w y c h o w a w c y  ki. VII i VU1).

7. W p i s a n i e  d o  d z i e n n ik a  l e k c y jn e g o  r o z k ła d u  m a t e r j a ł u  
n a u k o w e g o  na I. i 11. okres .

8. B a d a n i e  uczn iów  przez  l e ka rza  s z k o l n e g o  i dentystę-.

9. Z o r g a n i z o w a n i e  do żyw ia n ia .

10. Z e b r a n i e  rodzic ie l skie ,  na k t ó r e m  po w inn i  być  o be c n i  
rodzice  i o p i e k u n o w i e  p r z e d e w s z y s tk ie m  tych uczniów,  którzy 
świeżo  zostal i  przyjęci  d o  szkoły  ( z a z n a j o m i e n i e  ze zwyc za jam i  
i p o s t u l a t a m i  szkoły,  z a c h ę c e n i e  d o  w s p ó ł p r a c y  ze szkołą ,  o m ó ­
w ien ie  w jaki  s p o s ó b  w s p ó ł p r a c ę  m o ż n a  zreal izować) ,

Październik.

1. Z e b r a n i e  Ra d y  w y c h o w a w c ó w  ( re fe ra t  na  j e d e n  
z u s t a l o n y c h  t e m a t ó w ,  p o z a t e m  p r z y g o t o w a n i e  w n io s k ó w  na  R.P. 
w s p r a w ie  zwoln i en ia  o d  o p ł a c a n i a  t a k sy  admin i s t r ac y jn e j ) ,

2. Z o r g a n i z o w a n i e  lekcji p o k a z o w e j ,  na k tóre j  są  ob ec n i
wszyscy nauc zyc ie le .  N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  dla o m ó w i e n i a
lekcji  p o k a z o w e j .  R e fe r a t  d y d a k t y c z n o - m e t o d y c z n y  nau czyc ie la ,  
k tóry mia ł  lekcję.

3. P l e n a r n a  k o n f e r e n c j a  R. P. ( zwoln ienie  od  p ła c e n ia  ! 
t a k s y  ad m in i s t r a cy jn e j ) .

4. We j r ze n ie  w życie o rgan iz ac j i  ucz n iow sk ich .

5. O d w i e d z a n i e  s tancy j  p rzez  o p i e k u n ó w  (zw ra ca n i e  u w ag i  
n ie ty lko  na  s t a n  s a n i t a r n y  s tancj i ,  , lecz b a d a n i e ,  j a k  uczn iowie  
s ię  uczą,  d a w a n i e  im w s k a z ó w e k ,  j a k  m a j ą  się uczyć,  in for ­
m o w a n i e  się z k im ko le g u ją ,  jaki  j e s t  s t a n  ich zd rowia  i t. p).

Listopad.

1. Z e b r a n i e  kom is y j  k la so w y c h  d la  r o zp a t r z en i a  p o s t ę p ó w  
i s p r a w o w a n i a  uczn iów  w 1. ok r es ie .  Po z e b r a n i a c h  p l e n a r n a  
k o n f e r e n c ja  R. P. dla  z r e a s u m o w a n i a  w y ni k ów  pracy w 1 o k r e ­
sie.  Refe r a ty  z d y s k u s j a  na  t e m a t  d y d a k t y c z n o  m e t od yc z n y .

2. K o n fe re n c j a  w yw ia do w cz a .  O p i e k u n o w i e  udz ie la j ą  infor-  
m a cy j  r o d z ic o m  i o p i e k u n o m  w swy ch  k la s a c h ,  z a s i ę g a j ą  infor- 
m a cy j  o uc z n ia ch  w ce lu  p o z n a n i a  ich.  Pzed k o n f o r e n c ją  wy ­
w ia d o w c z ą  z e b r a n i e  rodzic iel skie ,  ( dy re k to r  o m a w i a  s p r a w y  wy- - 
c h o w a w c z e ,  k tó re  się wyłoni ły w c i ąg u  o k r e s u ) . .
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3. P r z e g l ą d a n i e  zeszy tów i p r a c  u cz n io w sk ic h .

4. Z e b r a n i e  R a d y  w y c h o w a w c ó w  z r e f e r a t e m  n a  t e m a t  
z p e d a g o g i k i .

Grudzień.

1. J e d n a  l ekcja  p o k a z o w a ,  p o  niej  k o n f e r e n c j a  R. P., 
p r z y c z e m  nauczy c i e l ,  k tó r y  m ia ł  lekcje ,  w y g ła s z a  r e f e r a t  z d y ­
d ak t yk i  lu b  m e to d y k i .

2. Z e b r a n i e  R a d y  w y c h o w a w c ó w  łączn ie  z K o m i t e t e m  w y ­
c h o w a n i a  f i zyc zne go  ( s p r a w o z d a n i e  z życia s p o r t o w e g o  m ł o ­
dzieży w p o r z e  j e s i e n n e j ,  o m ó w i e n i e  p l a n u  życia s p o r t o w e g o  
na  z imę-  L e k a rz  sz ko ln y  i d e n t y s t a  s k ł a d a j ą  s p r a w o z d a n i e  
o s t a n ie  zd ro w ia  młodz ieży ,  p r z y c z e m  u s t a l a j ą  uczn iów,  k tórzy 
p o t r z e b u j ą  sp e c j a l n e j  o p ie k i  l ekar skie j) .

Styczeń.

1. Z e b r a n i e  ko m is y j  k l a so w y c h  d la  r oz p a t r z en i a  p o s t ę ­
p ó w  i s p r a w o w a n i a  uc zn iów  w II. ok r es i e .  N a s t ę p n i e  p l e n a r n a  
k o n f e r e n c j a  R. P. ( p o d s u m o w a n i e  p r a c y  n a u k o w e j  i w y c h o w a w ­
czej w 1. pó ł r ocz u ,  s y n te z a  s p o s t r z e ż e ń  w związ ku  z w izy tac jam i  
w 1. pó ł r oc z u ,  r e f e r a t  d y r e k t o r a  n a  j e d e n  z t e m a t ó w ,  Który 
t r ze b a  s p e c j a l n i e  omó w ić ) .

2. Z e b r a n i e  R a d y  w y c h o w a w c ó w  ( re fe ra t  z d y s k u s j ą
0 czytelnic twie młodz ieży .

3 .* Z e b r a n i e  rodzic ie l sk ie  ( o m ó w i ć  z a g a d n i e n i a ,  k tó re  
n a  p o d s t a w i e  p ó ł r o cz n e j  o bs e rw ac j i  t r ze ba  sp e c j a ln ie  r e g u l o ­
w ać ,  z a s t a n o w ć  sie  n a d  w y s ł a n i e m  dzieci  n a  k o l on je  l e tn ie
1 o d p o c z y n k o w e ) .

L u t y .

1. Z e b r a n i e  nauczyc ie l i  p r z e d m i o t ó w  p o k r e w n y c h  ( s twier ­
dzen ie ,  w j a k i m  s t o p n i u  zos ta ł  p r z e ro b io n y  m a t e r j a ł  n a u k o w y  
w l. pó ł roczu ,  d o k o n a n i e  p o d z i a łu  m a t e r j a ł u  w II. pó ł roczu) .

2. W p i s a n i e  d o  d z i e n n i k a  l e k c y jn e g o  r o z k ła d u  m a t e r j a ł u  
n a  111. i IV. okr es .

3. Z e b r a n i e  ro dz iców u cz n i ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  k las  ( p o ­
i n f o r m o w a ć  o p o s t ę p a c h  i s p r a w o w a n i u  młodz ieży ,  o m ó w i ć  
p o t r z e b y  d a n e j  k la sy na  t le p o s t u l a t ó w  w y c h o w a w c z y c h  szkoły) .

4. Z e b r a n i e  d y s k u s y j n e  w y c h o w a w c ó w ,  na  k t ó r e m  o m a ­
wia sie p o c z y n i o n e  p rzez k a ż d e g o  zwłaszcza na  z e b r a n i u  rodzi ­
ców  sp os t r z eż en ia ,  f o r m u ł u j e  wniosk i  i u z g a d n i a  p o s tu l a ty  
■domu i szkoły,

5. Przyjęcie s p r a w o z d a ń  o d  w y c h o w a w c ó w  za I. pó ł rocze .
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6. J e d n a  lekcja  p o k a z o w a ,  n a s t ę p n i e  k o n f e r e n c j a  R. P. 
d l a  o m ó w i e n i a  lekcji ,  na  k tó rej  m a  r e f e r a t  nau czyc ie l ,  p r o w a ­
d z ą c y  l ekc ję  p o k a z o w ą .

7. B a d a n i a  uc z n ió w  przez  l e ka r za  s z k o l n e g o  i d e n ty s t ę .

8. O d w i e d z a n i e  s t ancy j  c e l e m  p r z e k o n a n i a  się,  j a k  
■uczniowie s to s u ją  s ię  d o  w s k a z ó w e k ,  u d z i e l a n y c h  im przez  w y ­
c h o w a w c ó w  o r a z  nauczyc ie l i  w z a k r e s i e  p r z y g o t o w a n i a  lekcyj,  
w s k a z ó w e k  h ig je n ic zn yc h  i t. p.

Marzec.

1. Z e b r a n i e  r a d y  w y c h o w a w c ó w  łączn ie  z k o m is ją  w y c h o ­
w a n i a  f i zycznego  ( s p r a w o z d a n i e  z p r a c  w z imie ,  u ł oż en i e  p la n u  
p r a c y  na  czas  wi o se n ny .  Z a p r o j e k t o w a n i e  t e r m i n ó w  i ce lów  w y ­
c ie c ze k  k ra jo z na w cz y ch .  Re fe r a t  n a uc zy c ie la  ćwiczeń c i e le snych) .

2. P rz y g o to w a n ie  w n io s k ó w  na R, P. o zwoln ien ie  o d  p ł a ­
c e n ia  t a k s y  ad m in i s t r a cy jn e j .

3. J e d n a  lekcja p o k a z o w a ,  n a s t ę p n i e  p l e n a r n a  k o n f e r e n ­
cja R. P. d la  o m ó w i e n i a  lekcji ,  p r zy te m  r e f e r a t  z dz i edz iny  
d y d a k t y k i  lu b  m e to d y k i ,  w yg ło sz o n y  p rzez  nau c zy c ie la ,  k tóry 
m i a ł  lekcję.  Z w ol n ie n ie  o d  p ła ce n ia  t a k s y  ad m in i s t r a cy jn e j .

4.  We j r ze n i e  w życie o rgan iz acy j  ucz n iowsk ic h .

Kwiecień.

1. Z e b r a n i e  ko m is y j  k l a s ow yc h  d la  ro zp a t rz en ia  p o s t ę ­
p ó w  i s p r a w o w a n i a  uc z n ió w  w 111. okres ie ,  n a s t ę p n i e  p l e n a r n a  
k o n f e r e c j a  R. P. ( z r e a s u m o w a n i e  w y n ik ó w  pracy,  r e f e r a t  d y r e k ­
t o r a  z d y d a k t y k i  lu b  m e to d y k i .  W y s ł u c h a n i e  opinj i  g r o n a  
w s p r a w i e  o rgan izac j i  p rzysz łego  r o k u  s z ko ln eg o ) .

2.  Z e b r a n i e  rodz iców i o p i e k u n ó w  uczn iów,  po sz cz eg ó l ny c h  
k la s  ( o m ó w i e n i e  p o s t ę p ó w  i s p r a w o w a n i a  uczn iów)  p rzyc zem 
w y c h o w a w c y  p o r u s z a ją  na  tle po t r ze b  k la so w yc h  o g ó l n e  z a g a d ­
n i e n i a  w ych ow aw cz e) .

3. Z e b r a n i e  R a d y  w y c h o w a w c ó w  c e l e m  o m ó w i e n i a  s p o ­
s t r z e ż e ń  i u w a g  rodz iców o ra z  ich u z g o d n i e n i a  z p o s t u l a t a m i  
szkoły.

4.  P r z e g l ą d a n i e  zeszy tów i p r a c  uczn iow sk i ch  przez dy- 
r rektora .

5. U s ta le n i e  listy uczn iów s ł a b y c h  i e w e n t .  u s t a l e n ie  
e g z a m i n ó w  p r o m o c y j n y c h  ( P o w i a d o m i e n i e  rodziców o ew en t .  
p o z o s t a w i e n i u  n a  r o k  d r u g i  6 ty go d n i  p r zed  k o ń c e m  ro ku  
sz ko ln eg o ) .
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M a j.
1. P l e n a r n a  k o n f e r e n c j a  R. P. ( s p r a w o z d a n i e  z p r z e g l ą d u  

zeszy tów,  r e f e r a t  d y r e k to r a  o s p o s o b i e  p o p r a w i a n i a  z a d a ń ,  o z a ­
d a n i a c h  w o g ó le .  U s ta le n i e  p o d r ę c z n i k ó w  n a  n a s t ę p n y  r o k  
szko lny ,  t e r m i n a r z a  p r a c  i u roczys tośc i ,  z w ią z a n y c h  z z a k o ń c z ę  
n i e m  r o k u  s z k o ln e g o ,  np .  świę ta  s p o r t o w e g o ,  w y s ta w y  p r a c  
u cz n io w sk i ch  i t. p.)

2. Z e b r a n i e  R a d y  w y c h o w a w c ó w  ( s p r a w o z d a n i e  l e k a r za  
s z k o l n e g o  ze s t a n u  zd row ia  ucz n iów,  r e f e r a t  z h ig je n y ,  w y c h o ­
w a n ia  s e k s u a l n e g o  i t. p  )

3. Z e b r a n i e  rodz ic ie l sk ie  ( in f o r m a c je  o z a k o ń c z e n i u  r o k u  
s z k o ln e g o ,  o o rgan iz ac j i  koloni j  le tn ich,  o b o z ó w  le tn ieh ,  wyc ie­
czek k r a jo z n aw cz yc h  i t. p.)

4) Ko n t ro la  in w en t a r za  s z k o ln e g o  o r az  d o p r o w a d z e n i e
d o  p o r z ą d k u  p o m o c y  n a u k o w y c h  przy w s o ó lu d z ia l e  uc z n ió w .

Czerwiec.
1. R e a l i z o w an i e  w yc i ec ze k  k r a jo z n a w c z y c h .
2. S p r a w o z d a w c z e  p o s i e d z e n i e  k om is y j  k la so w y ch .
3. P r o m o c y j n e  z e b r a n i e  k o m is y j  k la so w yc h .

4. Przyjęcie s p r a w o z d a ń  w y c h o w a w c ó w  za II. pó ł ro cz e ,
w z g lę d n ie  za ca ły  rok  szkolny ,  s p r a w o z d a n i e  l e ka r za  s z k o l n e g o ,
den ty s ty ,  na uc zy c ie la  w y c h o w a n i a  f i zycznego.

5. Po z a k o ń c z e n i u  e g z a m i n ó w  w s t ę p n y c h  p l e n a r n e  p o ­
s i e dz e n ie  R. P. d la  o m ó w i e n i a  w y n ik ó w  or az  o m ó w i e n i a  s p r a ­
w o z d a ń  ro cz ny ch .

6. Ko n t r o la  b i u r ow oś c i  i r a c h u n k o w o ś c i  o r g a n iz a c y j  ucz ­
n i ow sk i ch .  L ik w ida c ja  o r g a n iz a c y j  ucz n io w sk ic h .

7. S p o r z ą d z e n i e  s p r a w o z d a n i a  r o c z n e g o  d la  władz .

77.  \

K U R A T O R J U M  
Okręgu Szkolnego Poleskiego w Brześciu nad Bugiem.

Dn ia  12 pa ź dz ie rn ik a  1931 r. Nr,  0 - 1 4 5 1 5 /3 1 .

Pomoc dla bezrobotnych.

Klęska b e z r ob o c i a ,  p o d o b n i e  j a k  i w in ny ch  k r a j a ch ,  d o t k ­
nę ła ,  c h o ć  w m ni e j sz y ch  r o z m i a r a c h  i n a s z ą  Ojczyznę .  W peł-  
n e m  z r o z u m i e n i u  t e g o  z a g a d n i e n i a  u tworzy ł  Rząd  p rzy  P a n u  
Prezes ie  R a d y  Mini s t rów Na c ze ln y  K omi te t ,  k t ó r e g o  z a d a n i e m
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J® ~  . Przyjscie z pomocą bezrobotnym w nadchodzącym 
okresie z im ow ym , By rozwiązać zagadnienie to możliwie na j­
skuteczniej potrzebna jest pom oc jak  najszersza Powiatowym 
Kom ite tom  ze strony pracowników państwowych — jako  sfery 
dok ładn ie  zdającej sobie sprawę z doniosłości p rob lem u. W tern 
z rozum ieniu  wzywam cały ogół nauczycielstwa tak szkół pań­
stwowych jak  i prywatnych i podległy mi personel szkolno- 
adm m is tracy jny  do współpracy w sprawach doraźnej pomocy 
bezrobotnym  z p. p. Starostami Powiatowymi i Prezydentami 
m iast Brześcia i Pińska, w rękach których akcja cała 
koncentru je  się.

Nie wątpię, iż nauczycielstwo spełni należycie — w tych 
czasach próby ten tak doniosły obowiązek obywatelsko-
państwowy.

Niezależnie od powyższej współpracy z Powiatowym K o m i­
tetem wyrażam nadzieję, iż ogół nauczycielstwa i p racowników 
szkolno-adm in is tracyjnych pójdzie śladem szerokich rzesz urzęd­
n ików  państwowych i poczynając od 1 l istopada r.b. do 1 kw ie t­
nia 1932 r. dobrowoln ie  złoży na cele bezrobocia 1/ 2 %  
miesięcznego uposażenia. Płatnicy re jonowi złożą gotówkę wraz 
z wyKazem im iennym  ofiarujących Inspektorowi" Szkolnemu, 
który prześle gotówkę tę pod adresem K om una lne j Kasy Osz­
czędności w Brześciu nad Bugiem  na rachunek „W o jew ódzk i 
Kom ite t pom ocy doraźnej bezrobotnym ", zaś odpis wykazu 
K ura to r jum . Identycznie postąpią p.p. Dyrektorzy g im naz jów  
1 szkół zawodowych.

M am  przekonanie, iż nauczycielstwo swym akcesem 
pom noży swe n iewątp liwe zasługi na polu pracy społecznej.

Kurato r O kręgu Szkolnego 

(—) St. Pogorzelski.

78.

ROCH SŁU ŻB O W Y  

w zakładach kształcenia nauczycieli.

1) M in is ter Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
reskryptem z dnia 19 stycznia 1931 r. Nr. 11-859131 m ianow a ł 
p. Romana M łyńskiego, nauczyciela państwowego sem inar jum  
nauczycielskiego męskiego w Bia łym stoku, dyrektorem  państwo­
wych kursów nauczycielskich w Brześciu n.B. z dniem 1 lu tego 
1931 roku.

2) Kurator Okręgu Szkolnego Poleskiego reskryptem z dnia 
25 sierpnia 1931 r. Nr. I I - l 2590,31 przeniósł na własną prośbę
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p, W ł a d y s ł a w a  P ru s i n o w sk i eg o ,  na u c zy c ie la  g i m n a z j u m  p a ń s t w o ­
w e g o  im,  R, T r a u g u t t a  w Brześciu n.B, ,  na  r ó w n o r z ę d n e  s t a n o ­
w isk o  w p a ń s t w o w e m  s e m i n a r j u m  n a u c z y c ie l s k ie m  m ę s k i e m  
im.  T. Kościuszki  w P ru ż an ie  z d n i e m  31 s i e rpn ia  1931 r.

3) K u ra to r  O k r ę g u  S z k o l n e g o  P o le s k i e g o  r e s k r y p t e m  z d n ia  
3  w rz eś n ia  1931 r, Nr.  1-13133j31 p rzen ió s ł  na  w ł a s n ą  p r o ś b ę  
p.  W ł a d y s ł a w a  T r o j a n o w s k ie g o ,  na u c zy c ie la  p a ń s t w o w e g o  s e m i ­
n a r j u m  n au c zy c ie l s k ie g o  ż e ń s k i e g o  w C h e łm i e ,  na  r ó w n o r z ę d n e  
s t a n o w i s k o  w p a ń s t w o w e m  s e m i n a r j u m  n a u c z y c ie l s k ie m  m ę s k i e m  
i m .  T. Kościuszk i  w P ru ż an ie  z d n i e m  1 w rześn i a  I93i r.

W publicznem szkolnictwie powszechnera.

Zamianowani:

w pow iecie brzeskim:

1. L i s ó w na  W ł a d y s ł a w a ,  n a u c z y c ie lk a  4 -kk  p u b l .  szk.  p o w ­
s z e c h n e j  w C h m i e l e w i e  o d  d n ia  1 m a j a  1931 r.

2. J a n c z a r c z y k ó w n a  Zofja,  n a u c zy c ie lk ą  1-ki. pub l .  szkoły  
p o w s z e c h n e j  w S iechn iewszczyźn ie  o d  d n ia  1.VI11-1931 r.

3. M a s iu k ie w i c z ó w n a  Mieczys ława ,  n a u c z y c ie lk ą  1-k lasowej  
pu b l i czn .  szkoły  p o w s z e c h n e j  w O p a c e  Duże j  o d  1-9-31 r.

4. G ła d y s z ó w n a  W a n d a ,  nau c zy c .  7-klas .  pu b l .  szkoły  pow.  
w Małoryc ie  o d  1.9-1931 r,

5. K oc z o n ió w n a  Marja ,  na u c z y c ie lk ą  7 kl. pub l i czne j  szkoły 
p o w s z e c h n e j  w D o m a c z e w i e  o d  1.9 1931 r.

6. P i r o ż k ó w n a  O lg a ,  n a u c zy c .  2-kl.  pu b l .  szkoły  powsz .  
w  O rz e c h o w i e  o d  1.9-1931 r.

7. A r m a t y s ó w n a  Mar ja ,  nau c zy c ie lk ą  1 -kl. pub l i czne j  szko ły  
p o w s z e c h n e j  w  O rz e c h o w i e  o d  1.9-1931 r.

8. Só jk a  S tan i s ł aw,  n a u c z y c i e l e m  1-klas.  pub l i czne j  szko ły  
p o w s z e c h n e j  w  I w a ch n o w ic za ch  o d  1.9-1931 r.

9. B o g u s z ó w n a  J a n i n a ,  n a u c z y c ie lk ą  1-klas.  pu b l .  szkoły 
p o w s z e c h n e j  w Po d les iu  o d  1.X-193I r.

10. ks.  Łu k as z ew ic z  S tan i s ł aw,  n a u c z y c ie le m  religji w p u b ­
l icznych s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  w Brześc iu  n .B.  o d  1 .X-1931 r.

U .  Sz e ł g ie jk ó wn a  Ha l in a ,  na u c z y c ie lk ą  7-klas .  pub l i czne j  
szko ły  p o w s z e c h n e j  w H r y m i a c z a c h  o d  1.X.1931 r.

12. J a n k o w s k a  A n n a .  n a u c zy c ie lk ą  1-klas.  pu b l i c zne j  szk.  
p o w s z e c h n e j  w Prusk iej  Wo lg in .  o d  l .X-1931r.
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13 Kejz ikowa  G abr je l a ,  n a u c z y c ie lk ą  1-kias.  pub i i c zn  szk 
p o w s z e c h n e j  w D o b ro n i e r z u  o d  1.X-193I r.

14. T r a c e w s k a  B a r b a r a ,  n a u c zy c ie lk ą  1 -klasowej  p ub l i c zn e j  
szko ły  powsz ,  w O re p ic z a c h  o d  1.X 1931 r.

w powiecie drohickim:

15. Cy g a nk ie w ic z  Zdzi s ł aw,  n a u c z y c i e l e m  7-kIas.  pub i i czn  
szko ły  p o w s z e c h n e j  w J a n o w i e  o d  1.9-1931 r.

16. K o c ja n ó w n a  W a n d a ,  n a u c z y c ie lk ą  1-klas.  pub l i c zne j
szkoły  p o w s z e c h n e j  w W a r a t y c k u  o d  1.9-1931 r.

17. J a h o ł k o w s k a  Marja ,  nau c zy c ie lk ą  1-klas.  pu b l i c zne j
szkoły  p o w s z e c h n e j  w Sz cz ek o c ku .

18 Wiśniewski  Kaz imie rz ,  na uc zyc ie l  4-klas .  p ub l .  szko ły  

f  m i 9 3 i n rJ W L a c h ° w ic z ac h ’ k ie ro w n ik i em  tejże szko ły  od

19 Kra susk i  A d a m ,  nau czyc ie l  7-klas .  pub l i czne j  szkoły 
p o w sz e ch .  w C h o r s k u ,  k i e r o w n i k i e m  tejże szkoły  od  1.V1II-I93I r,

w powiecie koszyrskim:

20. S m u ż e w i c z  At ana zy ,  n a u c z y c i e l e m  3-klas .  p u b l i c zn e j  
szko ły  p o w s z e c h n e j  w Małej -Głuszy  o d  1.9-1931 r.

21 Mal ec  O t ton ,  n a u c z y c i e l e m  2-klas .  pub l i czne j  szko ły  
p o w s z e c h n e j  w H u c ie - K a m ie ń s k ie j  od  1,9-1931 r.

2?  Mole c  W o l f g a n g ,  n a u c z y c ie le m  2-klas .  pu b l .  s zko ły 
p o w s z e c h n e j  w B u z a k a c h  o d  1.9-1931 r.

23.  H o r p y n k a  A le k s a n d e r ,  n a u c z y c i e l e m  2-klas.  p ub l i c zn e j  
sz ko ły  p o w s z e c h n e j  w Wól ce  L u b ie szo w sk ie j  od  1.9-1931 r,

24  S i e m a k  Aleksy,  n a u c z y c ie le m  1-klas.  pub l i c zne j  szkoły  
p o w s z e c h n e j  w M a j d a n i e  od  1.9-1931 r.

25 Z a m u ł k o  Józ e f ,  n a u c z y c ie le m  1-klas.  pub l i czne j  szkoły 
p o w s z e c h n e j  w Cz erw isz cza ch- No wyc h  od  1.9-1931 r.

26  Pe lcza rowa  Aniela ,  nauc zyc ie lką  2-kl. pu b l i czne j  szkoły 
p o w s z e c h n e j  w Wie lk im O bzy rze  od  I 9.1931 r.

27. C z o p k ó w n a  S ta n i s ł a w a ,  n au czy c i e l ką  2-klas.  p u b l i c z n e j  
szko ły  p o w s z e c h n e j  w Wi e lk im  O b zyr ze  o d  1.9-1931 r .

28 C i o c h ó w n a  J ó z e f a ,  n a u c zy c ie lk ą  2 kl. pu b l .  szkoły 
p o w s z e c h n e j  w Cyrze  od  1.9-1931 r.

29.  Ł a ń c u c k i  Włodz imie rz ,  n a u c z y c ie le m  2-klas .  pub l i czne j  
szkoły  p o w s z e c h n e j  w K aras in ie  o d  1.X-I93I r.
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30. Krajewska Kazim iera , nauczycie lką 5-klas. pub liczne j 
szko ły powszechnej w Chocieszowie od 1.X-193I r.

31. M iszczukówna Leokadja , nauczycie lką 1-klas, publiczn 
szko ły  powszechnej w  Radoszynce od 1.X-193I r.

w  powiecie kobryńskim:

32. Praczuk M iko ła j, nauczyciel 3-klas. pub liczne j szkołv 
pow . w Le likow ie , k ie row n ik iem  tejże szkoły od 1.8-1931 r.

w  BosiaiuFród°T.8°l93|a r " ’ " * » * ' ■ *  ’ ' k 'aS' pubk - p'P °w sz .

2 ' " la S O W e i

35. Koska E dm und, nauczycie lem  2-klas. pub liczn  szkołv 
.powszecnnej w O strom eczu-K ró lew skim  od 1.X-I93I r.

w  powiecie kosowskim:

36 Laskowski M arcetjan, nauczyciel 7-klas. p ub l. szkoły 
?  8-193^Cr W Kosow 'e' P o leskim > k ie row n ik ie m  tejże szkoły od

37. Kuźm icz Jan, nauczycie lem  3-klas. pub liczne j szkołv 
powszechnej w Bajkach od 1.9-193i r.

w powiecie hmimeckim:

38. Górski Feliks, nauczycie lem  3-kl. pub l. szkoły powsz 
w Dęniskowiczach od 1.V-1931 r, powsz.

W M iifw iS c fo J lS a j' r " Kyd" N 2'kl- pubk **• P°—

w —  * « “ ■« 2-kl0S- pubk PO—

U/M1- RPSi a- ^ 'k to r ja ,  nauczyc. 2-klas. pub l. szkoły powsz. 
w  W ólce B rodm ckie j od 1 .X I-1931 r.

powS" 2„ ^ c l 7 ^ oS s 3 r “ czydelką 1_ldas' pubi- szkoi>' 

w Ł u n L ?  o T S i i . S  nraUC2yC' ^  * ■ »

44. Juchnow iczów na Józefa, nauczycie lką 1-klas. publ 
szkoły powszechnej w D ob re j W oli od 1.X-1931 r.
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45.  M a k o w i e c k a  Marja ,  n a u c zy c ie lk ą  1-kias.  pu b l .  s z ko ły  
p o w s z e c h n e j  w Si tnicy os a d z ie  o d  1.X-1931 r.

46.  T ym ko w ic z  Jó z e f ,  n a u c z y c i e l e m  4-klas .  p u b l .  s zko ły  
p o w s z e c h n e j  w C h o r o s t o w ie  o d  1.X-1931 r.

47.  W ę g r z y n  Jó z e f ,  n a u c z y c ie le m  1-kias.  p ub l ,  szk.  powsz .  
w  S te b le w ic z ac h  o d  1.X-1931 r.

48.  Ż u k o w sk i  Józ e f ,  n a u c z y c i e l e m  1-klas.  pub l i czn ,  szko ły  
p o w s z e c h n e j  we F lo rewie  kolonj i  o d  1.X-1931 r.

49.  K opy to  Fra nc i szek ,  nauc zyc ie l  1 klas .  p ub l .  s z ko ły  
p o w s z e c h n e j  w N o w o s ió łk a c h  o d  1.X1-1931 r.

w powiecie pińskim:

50.  K ab za  Piotr ,  n a u c z y c i e l e m  3-klas .  szko ły  p o w s z e c h n e j  
w  K u c ho c k ie j - W o l i  o d  1.1V-1931 r.

51.  Kozłowski  F ran c i s zek ,  n a u c z y c i e l e m  1-klas .  s zko ły
p o w s z e c h n e j  w O s t r o w s k u  o d  1.VII-1931 r.

52.  H o r e g l a d  Eu s ta ch y ,  n a u c z y c i e l e m  2-kl.  pu b l .  szkoły 
p o w s z e c h n e j  w P a r e  od  1.1X-1931 r.

53.  Ba tk ie w ic z ów na  J a n i n a ,  n au c z y c ie ik ą  2-kl.  pu b l i czne j  
s z ko ły  p o w s z e c h n e j  w Bo to wi e  o d  1.X-1931 r.

54.  P r z e c ia n o w s k a  J a n i n a ,  n a u c z y c ie lk ą  2-kl.  pu b l .  szkoły  
p o w s z e c h n e j  w lwa ń c zy c ac h  o d  1.XI-1931 r.

55.  W o c h  f t l e k s a n d e r ,  n a u c z y c i e l e m  1-klas.  p u b l .  s zko ły
p o w s z e c h n e j  w C h r a p i n i e  o d  1.XI-1931 r.

w powiecie prużańskim:

56.  Z iaja  L uc j an ,  n a u c z y c i e l e m  1-klas.  pu b l .  s zko ły  p o w ­
s z e c h n e j  w Przycho les iu  o d  1.IX-1931 r.

57.  Ś l iw ków na  I rena,  nau c zy c ie lk ą  1-klas.  p ub l .  szkoły  
p o w s z e c h n e j  w Czadz ie lu  od  1 .IX-1931 r.

58.  Mizerski  H e n r y k ,  n a u c z y c i e l e m  3-klas .  pu b l ,  szkoły  
p o w s z e c h n e j  w K o śc i u k ac h  od  1.IX-1931 r.

59.  D ą b r o w s k a  S t e fan ja ,  na u c z y c ie lk ą  1-klas,  pu b l i c zn e j  
sz ko ły  p o w s z e c h n e j  w B o r k a c h  o d  1.X-1931 r.

60.  W o ź n i a k  Wł adys ław,  nau czyc ie l  7-kl.  pub l i c zne j  szkoły 
p o w s z e c h n e j  w Berez ie -Kar tusk ie j ,  k i e r o w n ik i e m  te jże  szkoły 
o d  1.11-932 r.
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w powiecie stolińskim:

61. Kita Marjan ,  nauczyc ie lem 2-kl. szkoły p ow szechn ej  
w Widziborze od 1 .VI-1931 r.

62. Szełonik Ste fan,  nauczyc ie lem 5-klasowej  szkoły p o ­
wszechnej  w Wysocku od  1.V11I-1931 r.

63. J a g u s i a k ó w n a  Marja,  nauczyc ielką  1-kl. szk. powsz.  
w Sz achac h  od 1-1X-1931 r.

64. Klichowska Marja,  nauczyc ielką  2-klas. szk. powsz.  
w  Ż adeni u  od 1.1X-1931 r.

65. Dąbrowski  J a n ,  nauczyc ie l em 7-kl. szk. powsz. w Da- 
widg ró dku  od 1.IX-1931 r.

66. Czarnocki Józef,  nauczyc ielem 7-kl. szk. powsz.  w  
Dawid gr ód ku  od  1.1X-1931 r.

67. Wasowiczówna Antonina ,  nauczyc ielką  3-klas. publ icz­
nej  szkoły powszechnej  w Chylinie od 1.IX-1931 r.

68. Górzyński  Mar jan,  naucz.  1-kl. publ .  szk. p. w Kupiel l  
od  1.1X-1931 r.

69. Marszewski Wacław,  nauczyc ie lem 1-kl. szk. powsz.  
w Słobód će  od 1.X-193] r.

70. Miłoszewski Stanisław,  nauczyc ie lem 1-ki. szk. powsz.  
w Kostrowiu od  16.IX-1931 r.

71. Kaleciński Józef,  nauczyc ie lem 2-kl. szk. powsz.  w S e -  
migos tyczach od  1.X1931 r.

72. Basewicz J a n ,  nauczyc ie lem 2-kl. szk. powsz.  w O zda-  
miczach od  1.X-1931 r.

73. Wasilewski Adolf, nauczyc ielem 3-kl. szk. powsz.  
w Łudeniu  od 1.X-1931 r.

74. Zabie l ska  Katarzyna,  nauczycielką  5-kl. publ icznej  
szkoły powszechnej  w Wie lemiczach  od 1.X-1931 r.

75. Licbarski Ryszard,  nauczycielem 6-klas publ .  szkoły 
powszachn  j w W /s o c k u  od I.X-1931 r.

76. Rakoczanka  H ermina ,  nauczycielką  2-kl. szk. powsz.  
w Worówie  od  1.X I931 r.

77. Pacewicki  Franciszek,  nauczyciel  2-kl. szk. powsz. w 
O l m a n a c h  od 1.X '931 r.

78. Sańczyk Mikołaj,  nauczyciel  3-kl. szk. powsz. w 
Pe reb rod ach  od 1 X-193I r.

79. Pioruński  Antoni,  naucz,  ciel 2-klas. szk. powsz. w 
Buchl iczach od 1.X 93 r.
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Przeniesieni w stan spoczynku:
1. J a w o r s k a  E le o no ra ,  k i e rown iczka  pu b l .  szkoły p o w ­

s z e c h n e j  w P orz ec zu  od  1.IX-1931 r.

Przeniesieni w stan pozasłużbowy:

1. T u le jow a  Ma ty l da ,  nauc z ,  i kier.  pub l i czne j  szkoły 
p o w s z e c h n e j  w Ł u c e  pow.  K o s z y i s k ie g o  od  1.1X-1981 r.

79.

K O N K U R S .

K u r a t o r j u m  og ła sz a  k o n k u r s  na  s t a n o w is k o  s t a ł e g o  k ie ­
r o w n i k a  7 k la sow ej  pub l i czne j ,  żeńsk ie j  szkoły p o w s z e c h n e j  
w Ł u n iń c u .

P o d a n i a  na leż y  wno s ić  w d r o d z e  s łu ż b ow ej  w p r ze c i ą g u  6 ty­
g o d n i  l icząc o d  dn ia  og ło sz en i a .
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C Z Ę Ś Ć  N I E C J R Z Ę D O W f i
POŚW IĘCONA PRACY NAUCZYCIELSTWA W  SZKOLE I POZA S Z K O Ł ą .

T R E Ś Ć :

S t ro n a

1. O m łodzieży  i dz iec iach  t ru d n y ch  d o  p ro w a d ze n ia  (c. d.) —

K. U rbańsk i  . . . 325

2. N a  m a rg in ie s ie  „Szkoły  p racy "  — J .  R. . . 327

3. Sieć  szko lna ,  z asad y  i w a ru n k i  real izacj i  w w a ru n k a c h  po lesk ich

H. Zaw adzki  (dokończenie) .  . . . .  331

4. Roboty  ręczne  (c d ) —  Mieczysław Piwowarczyk . . 33&

5. Kilka nowych przyrządów  i ćwiczeń geogra f iczn y ch  — M. Ćwikie-

wicz . . . . . . . . .  338

6. L e k c j e :
a) Pierwsza lekc ja  czytania .  — J .  O s ieck a  . , . 341

b) W p ro w ad z e n ie  „2" .—• J .  O s ie c k a  . . . .. 343:

7. Głosy czytelników:

N a m  nie  wolno.  — Emilja  Iwanowska  . . . 345

8. Z rozw ażań  s z w a jca rsk ieg o  n auczycie ls tw a  . . . .  3 4 5

9. S p ra w o z d a n ie  k a so w e  C en tra lne j  Bibljo teki  Ped ag o g ic zn e j  w Brześ­

c iu  nad  B u g iem .  . . . . . . .  350

10. S p ra w o z d a n ie  s ta ty s ty czn e  ru c h u  czyteln ików i k s ią że k  C entra lnej

B ib ljo tek i  P e d a g o g ic zn e j  K u ra to r ju m  O. S. P. w Brześciu n/B. . 351

8. R o ż n e :

a) Z p ra c  Sekcji  a j ty s ty czn o - tech n iczn e j  Komisji  P ed ag .  na 
O k ręg  Po lesk i  . . . . .  . 3 5 3

b) Z c z a so p ism  — In te rn a t io n a le  Z eitschrif t  fiir E rz ieh u n g s -  
w issenschaf t .  — J .  R. . . . . . 353

c) O dpow iedzi  R edakcji  . . . .  . 3 5 4
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0  młodzieży i dzieciach trudnych do prowadzenia.
(c. d.)

V.

W ostatniej  p o g adan ce ,  umieszczonej  w Nr. 6 65 z m ie ­
s iąca  czerwca b.r., s ta ra łem się wykazać,  że na pods tawie  z na­
jo m ośc i  cha rak te ru  wnio sku jemy  o celach i dążeniach człowieka 
i naodwrót,  na pods tawie  zna jomości  celów i dążeń  m oż em y  
mówić  o charak te rze .  Mówiłem, że człowiek dobiera takie formy 
pos tępowania ,  które są war tościowe ze s tanowiska jego  celów, 
t. zn. które wa ru nku ją  osiągnięc ie  celów. S a m e  zaś cele s ta ­
nowią uk ład  hierarchicznie uporządkow any.  Ten związek: ś ro­
d e k — cel, t. j. fo rma pos t ępow an ia  — cel, jes t  kluczem do wy­
jaśnien ia  zachowania  się człowieka. Pewne formy pos tępowania ,  
które zostały w ypró bow ane  jako  wartościowe,  utrwalają się n a ­
s t ępnie  drogą  nawyku i sk łada ją  się na to, co nazwal iśmy c h a ­
r a k t e r e m .

S próbój my wyjaśnić na przykładach  ostatnie rozważania,  
d o p i e r o  co powyżej w streszczeniu p o da ne .

Pewne formy pos tępowania ,  które zostały wy próbo wa ne  
ja k o  wartościowe,  człowiek stosuje z rozmysłem dla os iągnięcia 
swego celu, Można '  to z łatwością zauważyć,  obse rwując  z a ­
c h ow an ie  się interesantów,  przedkłada jących  swoje prośby,  p e ­
tycje i t.p. w urzędach.  Interesanci  różnie się zachowują.

Są  tacy, którzy będą c  o s o b a m i  znaczącemi  lub za takie 
s ię  poda jąc ,  p rzedkłada ją  swą spraw ę z grzecznością,  może  n a ­
wet  t rochę wyszukaną ,  ale n ie pozbawioną  pewnośc i s iebie 
i oczekiwania,  że urzędnik,  p rzyjmujący  petycję,  załatwi sprawę  
pomyśln ie ,  a lbowiem o słuszności ,  która leży — jakoby — jak 
na dłoni, wpros t  t r udno  byłoby powątpiewać.  O ile sprawa jest 
trudniejs.za, pe ten t  silniej akcen tu j e  swą prośbę,  lecz zawsze 
z godnośc ią  siebie i wiarą w do br ą  wolę urzędnika,  o swej 
wdzięczności  zapewnia  jako  o rzeczy wartościowej,  jeżeli spotka 
się z od m o w ą ,  a b. zależało m u  na odpowiedzi  przychylnej,  nie 
traci równowagi  i poczucia sa m o u s z a n o w a n i a  dla siebie i stara 
s ię  osłabić ka tegoryczność  odmowy,  względnie takie sp o w o d o ­
wać  pozory, aby m óc  jeszcze raz swą prośbę  podjąć  i aby e w e n ­
tua lna  przychylna odpowiedź  nie wygląda ła  jako  przekreślenie 
poprzednie j  od m o w n e j  odpowiedzi .  O ile zbytnio nie zależało 
na rodzaju odpowiedzi ,  s tara się w w yp adku  o d m o w y  o kazać  
nie tyle przykrość odczuwaną ,  ile raczej n iezadowolenie  z odc ie ­
niem poczucia obrazy własnej  i swoją p a ńską  n iechęć  ku urzę­
dnikowi.

Bywają inni, którzy tak „na h u r a “ załatwiają swe sprawy,  
przemilczając o niektórych szczegółach i licząc na niezorjento- 
wanie  się st rony drugiej  w przedkładane j  sprawie.
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Jeszcze inni, dość  zresztą liczni, uc ieka ją się do pokory,  
uległości ,  nieraz aż mdło-słodkiej ,  i świętej zgodliwości.  Swoją 
po korę  i uległość,  swoją cześć i usz anowani e  s ta ra ją  się wyrazić 
nie tylko w słowach,  ale i w postawie,  ukłonie,  poda ni u  ręki. 
O d po w ie dź  o d m o w n ą  przyjmują z boleśc iwym u ś m i e c h e m ,  s t a ­
rając  się jednocześn ie  jeszcze słodziej swoją uległość — wdzięcz­
ność  bez ograniczenia  i zdanie  się na  łaskę  okazać .  Pewnej  o d ­
mian ie  tego  typu ludzi przy takiej sposobnośc i  nawet  n ie t rudno  
o łzy w oczach.

Ci sa m i  j e d n a k  ludzie często,  o ile już nie pot rzebują  
osoby,  do  której zwracali się z p rośbam i ,  dziwnie szybko swą 
uległość  i s łodkość  w s to su nk u  do tej osoby za tracają,  s tając 
się nieraz oschłymi i nieużytymi , a nawet  opryskliwymi,

Możnaby więcej jeszcze o d m i a n  zachowania  się człowieka 
w takiej  sytuacji  przytoczyć. Nie chodzi  tu je d n ak  o wyczerpu ­
jący opis i wyliczenie tych o d m i a n  zachowania  się. Chodzi  zaś  
o  pytanie,  d laczego d a n y  człowiek w dane j  sytuacji  t ak  p os t ę ­
puje,  podczas  gdy inny człowiek w sytuacji  takiej  s a m e j  zgoła 
inaczej.  Oczywista,  że pewne  wrodzone  właściwości t e m p e r a ­
m e n t u ,  s tan  zdrowia itp. odgrywa tu swoją rolę, lecz nie mniej  
istotną rolę odgrywa tu doświadczenie, j akie da ny  człowiek 
w ciągu sw ego  życia poczynił.

Interesant ,  t en  uległy i pokorny ,  wypróbował  (doświad­
czył), że przy p o m o c y  takich właśnie form pos tę powa ni a  z lu­
dźmi  na jpomyśln ie j  swoje petycje załatwia*). To jest  j ego  wy­
p ró b o w a n a  w yselekcjowana z pośród wszystkich innych form* 
widzianych u ludzi i osobiście wypraktykowanych ,  forma-śro- 
dek postępowania. My s t opn iem uległości i pokory  te g o  czło­
wieka ocen ia m y naszą dla niego wartość,  naszą  dla niego  nie­
zbędność .  Na podstawie  s topnia jego uległości  m arkujemy,  jak  
bardzo  zależy m u  na celu i na jak im to celu,  do  osiągnięcia 
k tórego  jes te śmy  m u  potrzebni.  I naodwrót ,  o ile . świadomi  
je s te śm y celu — dążenia  tego  człowieka i wiemy,  że na celu 
tym b. m u  zależy, p rzewidujemy zgóry, że człowiek ten w pe w­
nych sy tuac jach wobec  pewnych os ób  zastosu je swoją w y pr óbo­
w an ą  — w swojem m n i e m a n i u  na jmnie j  z a w odną  — for m ę  za­
chowania  się, wyrażoną  w uległości i pokorze.  My takie form y 
zachowania  się o d no s im y do charak te ru ,  mówiąc ,  że ten a ten 
człowiek odznacza  się pokornośc ią ,  uległością,  miękkośc ią ,  j ako 
c ech am i  swego charak te ru .

J a k  dochodzi  u jednostk i do  wyse lekc jonowania  c h a ra k te ­
rystycznych dla niej form po s t ępo w an ia ?  To se lekc jonowanie  
o d by w a  się w r a m a c h  s c h e m a t u  s tos un ku  akcji i reakcji  mię-

*) S k u te cz n o ść  tych fo rm  p o s tę p o w a n ia  z n a laz ła  swój wyraz w p o  
wiedzen iu :  „ P o k o rn e  ciele  dwie krowy s s ie “ .
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•dzy o t o c z e n i e m  s p o łe c z n e m ,  a n a w e t  i d a l s z e m ,  a j e d n o s t k ą .  
k ycz[?o s 9 Jec*7°'s tki 20 s P°*e c z n e m  o t o c z e n i e m  za cho dz i  wtedy ,  
g  y ąd ź t o  j e d n o s t k a  wywiera  ak c j ę  (bodziec)  na  o to czen ie ,  
k t ó re  o d p o w i a d a  rea kc j ą ,  b ą d ź  też o to c z e n ie  wyw ie ra  
ak c ję  (— bodz iec )  n a  j e d n o s t k ę  r e a g u j ą c ą .  Ta n i e u s t a n n a  
w y m i a n a  akcy j  i r eakcy j  j e s t  te rn  żywsza i b o g a t s z a  
w  to r m y ,  im p om y ś l n ie j  s łuży rozwojowi  i d ą ż e n i o m  jed nos tk i  
i j e s t  tern s a m e m  m i e r n i k i e m  zdo lnośc i  d o  życia s p o t e c z n e q o  
i m ie r n ik ie m  n a t ęż en ia  f a k ty c z n e g o  życia s p o ł e c z n e g o  j e dnos tk i .  
M o z n a b y  powiedz ieć ,  że życie w o g ó le  z a s a d z a  się na  w y m i a n i e  
akcyj  i r ea kcy j  z o to c z e n ie m .  Nie  wszys tkie  j e d n a k  akc je  wzql.  
r e a k c je  są  d la  j e dn o s t k i  ko rzy s tn e  i te,  k tó r e  nie  są  korzys tne  
a  więc  n ie w y t r z y m u j ą c e  p ró b y  se lekcyjnej ,  zos ta j ą  za rzucone , ’ 
t.j. u n i k a n e  w przyszłości ,  co d o  innych  zaś  j e d n o s t k a  dąży  d o  
p o n a w i a n i a  i przez p o n a w i a n i e  d o  u t r wa lan ia .

Lecz t a k ie  czysto p rzyrodn icze ,  o b je k t yw ne ,  r oz pa t rz en i e  
tu  m e  wys ta rcza ,  t r zeb a  j e szcze u w zg lę d n i ć  czynn ik  ś w i a d o m o ­
śc iowy,  se l e k c j o n o w a n i e  b o w ie m  nie o d b y w a  się „na ś l e p o "  
p o d  w p ł y w e m  j a k i e g o  r o ś l in o m ,  zw ie rzę to m i cz łowiekowi  w s p ó l ­
n e g o  ins tynk tu  ( choć  i t aki  m o ż e  is tniej e w za k r es ie  życia b io ­
log ic zne go) ,  lecz na  s k u t e k  p r a c y  nasze j  ś w ia d o m o ś c i .  Lecz 
o  te rn  później .

„  Kończ ąc  na  te rn  n inie jszą p o g a d a n k ę ,  p r z y p o m i n a m  Sz. 
L z y t e ln ik o m ,  ze ca ły  czas  z m i e r z a m y  d o  d an i a  o d p o w ie d z i  na  
py ta n ie ,  p o s t a w i o n e  w os ta tn ic h  z d a n i a c h  p o g a d a n k i  c z e r w co ­
wej.  d l a c z e g o  dz ie ck o  t r u d n e  t a k  w łaś n ie  „n iem oż l iwie"  p o s t ę ­
pu je ,  i taki  m a  c h a r a k t e r ?  P o n ie w a ż  o r j e n t u j e m y  się już  d o s t a ­
t e c z n ie  w f o r m a c h  p o s t ę p o w a n i a  dz iecka  t r u d n e g o  i j e g o  c h a ­
ra k te ru ,  p rze to p y t a n i e  to  t e ra z  p r z y jm u je  pos ta ć :  jaki  cel p rz y ­
ś w ie c a  dz i ecku  t r u d n e m u  w j e g o  p o s t ę p o w a n i u  w z g l ę d e m  o t o ­
czen ia  i d l a c z e g o  u dz iec ka  t r u d n e g o  dosz ło  d o  w y s e l e k c jo n o ­
w a n ia  t a k ich  w łaśn ie  fo rm  p o s t ę p o w a n i a ?  P o s t ąp i l i by śm y  zbyt  
g r u b o  i po  b a r b a r z y ń s k u  w z g l ę d e m  dz iec ka  t r u d n e g o ,  m n i e ­
m a j ą c ,  że j e s t  o n o  g ł u p ie  i p o s t ę p u j e  w b r e w  log ice  i r o z u ­
m i e n i u  rzeczy.

Kazimierz Urbański
Brześć n /B.

Na marginesie „szkoły pracy“.
(Ciąg  dalszy. )

Na jwięce j  c i e ka w yc h  p o m y s ł ó w  „szkół  p r ac y "  d o s t a rc za ją  
S t a n y  Z j e d n o c z o n e  A m e r y k i  Pó łnocne j ,

P ra k ty cz ny  zm ys ł  ob y w at e la  z k ra iny  wuja  S a m a  ka ż e  m u  
w y c h o w y w a ć  swo je  dzieci  na  ludzi  cz yn nyc h  i twórczych  i t o
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przedewszystkiem w takie j dziedzinie, która może zapewnić 
człowiekowi dostateczne środki u trzymania  i stanowisko społeczne. 
A m erykan ie  rozum ie ją  doskonale, że pewien powszechny sto­
pień dob roby tu  stwarza wyższy poziom moralności, przeto chcą 
Każdemu dać możność osiągnięcia tego dobrobytu , a za drogę, 
ku  tem u  celowi w iodącą, uważają właściwe przygotowan ie  
do pracy.

To nastawienie na realne wartości życia doczesnego prze­
jaw ia  się dom inu jąco  we współczesnych re fo rm ach szkolnych 
w Ameryce.

„Szkoła pracy" przedstawia się tam  rzeczywiście w fo rm ie  
szkoły, przygotowującej do pracy zawodowej i społecznej. Za­
stosowanie pracy ręcznej w szkole, lub  też zastąpienie izb le­
kcyjnych przez sale warsztatowe i laboratorja  służy w większej 
mierze szybszemu przygotowaniu m łodzieży do życia, aniżeli 
w ydobyc iu  drzemiących w uczniach sił, có uważane jest w peda 
gogji europejsk ie j dotychczas jednak za główną przyczynę: 
i najważniejsze uzasadnienie dla celowości metod „szkoły pracy . 
(Przebija w tern ogó lno  i rdzennie europejska właściwość upo- 
zorowywania przyna jm nie j swoich zamierzeń nastawieniem na 
jakieś cele bardziej górne).

Tak przedstawia się podłoże ideowe współczesnej szkoły 
amerykańsk ie j.

Jak  przedstawia się realizacja tej idei?

Oto zagadnienie, które nas najbardziej zaciekawia. Przede­
wszystkiem kilka słów o narodzinach tych szkół i metod pracy, 
o których wieść zatacza coraz szersze kręgi. — Otóż, porównując 
h istorję zre fo rmowania  poszczególnych nowego typu  szkół am ery ­
kańskich, daje się zauważyć, że zazwyczaj pierwszym bodźcem 
do reorganizacji była dążność do stworzenia takiej a tmosfery, 
k tó raby  wzbudziła zainteresowanie dziecka, a także i trudności 
w y  pływające z organizacji szkolnej. Zazwyczaj treść sprawozdania 
reorgan izatork i (W Ameryce, zwłaszcza w szkole powszechnej 
a na tym  poziom ie właśnie najwięcej podjęto prób, przeważa 
e lem ent kobiecy w gronie nauczycie lskim) przedstawia sie na­
stępująco: „M ia ła m  klasę łobuzów, wy ją tkowo trudnych do prowa­
dzenia. Podczas zajęć szkolnych ogrom nie  m i przeszkadzali,, 
hałasowali i nie stosowali się do moich poleceń, także nigdy 
nie przygotowywali zadań dom owych. Wobec tego, ażeby um oż li­
w ić sobie nauczanie, a tym  łobuzom  uczenie, zm ien i łam  system 
pracy. Postanowiłam zaczynać pracę od zjawisk, czy przedm io­
tów, które interesują dzieci".

Trudności, wypływające z organizacji szkolnej i potrzeba 
wywołan ia  zainteresowania dzieci nauką, aby praca szkolna dała 
jak  najlepsze rezultaty, pobudziły  dziś tak  słynną p. Helenę
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Parkhurst, wtenczas nauczycielkę szkoły wiejskiej, do re fo rm y 
nauczania, k tóra później dała system „D a ltońsk i ' ' .

Przed dwudziestu pięciu laty znalazła się p. H. Parkhurst 
wobec ciężkiego zagadnienia, jak  zatrudnić i to z pożytkiem 
znaczną ilość dzieci o różnym poziom ie um ys łow ym  w jednej 
izbie .szkolnej?

Wtedy to wpadła  na pom ysł zamienienia sali klasowej 
na salę laboratoryjną, w której w różnych miejscach gromadziła  
m ąter ja ł naukowy, należący do-poszczególnych p rzedm iotów  
nauczania i zależnie od zinteresowania śićj dzieci i ich zam iło ­
wania grupowała  dzieci obok tego m ater ja łu .

Następnie zaproponowała dzieciom poszczególnych g ru p  
Wykonać różne prace, k tóreby i lustrowały tematy podane do 
opracowania. Propozycja ta została chętnie przez dzieci przyjęta.

Najniesforniejsze dzieci stały się dobrem i uczniami, k iedy 
zostały uwzględnione ich zamiłowania, kiedy dzieci zaczęły 
czynnie pracować n ie ty lko  um ysłowo ale także i fizycznie.

Oto tło  i prehistorja  prawie że wszystkich obecnie dokony ­
wanych reform.

Odnoszą się one przedewszystkiem do poziomu szkoły 
powszechnej, gdzie stanowisko nauczyciela jest częstokroć bez' 
porównania  trudniejsze, aniżeli w szkole średniej. T rudno u trzy" 
mać w ryzach i zainteresować gromadę w ie lkom ie jsk ich  chłop" 
ców, spędzających wszystkie wolne chwile na ulicy.

T rudno jest również z należytem pożytkiem zatrudnić 
w jedne j izbie szkolnej większą ilość dzieci o różnym poziomie 
um ys łow ym  i różnych stopni nauczania.

A m eryka , przodująca dziś światu pod względem rozmachu 
techn ik i, obrotności pieniądza, dalej tempa i stopy życia, postę ­
puje  szybkim  krok iem  także i w dziedzinie nauczania.

Nigdzie w całym świecie nie zna jdu jem y procentowo ty lu 
przykładów prób, podjętych w celu ulepszenia szkół. Wszystkie 
współczesne próby dążą do przystosowania szkoły do w arunków, 
w jak ich dziecko Dędzie mysia ło żyć w okresie swej dojrzałości. 
Człowiek dorosły musi pracować i przeto do tej pracy musi 
być zawczasu przygotowany.

Oto dewiza współczesnej szkoły amerykańskie j, stąd też 
nazwanej „szkołą pracy".

N iema w Am eryce  typowej „szkoły p racy". Podpada pod 
to m iano  każda szkoła, która w jak iko lw iekbądź sposób nawią­
zuje do zbliżenia między szkołą a życiem.

Europejczycy, którzy zwiedzili Zak łady amerykańskie utrzy­
m ują , że ideologja „szkół pracy" jest oparte na pojęciu „szkoły
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p racy" Johna  Dewey’a, widzą w n im  ojca duchowego i twórcę 
współczesnych reform , przypisują mu takie znaczenie, jak  peda­
gogia europejska — Kerschensteinerowi. W rzeczywistości tak 
nie jest.

Reformy am erykańsk ie  nie nastąpiły jako  sku tek rozpraw 
Dewey’a, ale zrodziły się z odczuwanej potrzeby zm iany w ust­
roju szkoły. W Europie wielu pedagogów odczuwało tę potrzebę, 
ale m ało  kto  odważył się na podjęcie próby. Dopiero, kiedy 
jednostk i ośm ie l i ły  się ująć nauczanie w nową fo rm ę, posypały 
s ię liczne naśladownictwa.

Energiczny i przedsiębiorczy obywatel stanów Zjednoczonych 
nie ogląda się za wzorami, a sam stara się z łemu zaradzić. 
Stąd to mnóstwo nowych metod  i ustro jów szkolnych.

Najwięcej znanem i w  Europ ie  z systemów amerykańskich 
są: plan daltoński i metoda pro jektów. Pierwszy zapewnie już 
dobrze znany wszystkim po lsk im  nauczycie lom polega na g łę­
bokie j zm ianie w ustroju szkoły i dydaktyce, d rug i wchodzi 
ty lko  w zakres dydaktyk i.

Plan daltoński nie uznaje systemu klasowego. Ucząca się 
młodzież, rozbita na małe g rupk i,  pracuje w  salach, przezna­
czonych na poszczególne przedm ioty. Uczeń o trzym uje  od na­
uczyciela t. zw. assignment, czyli zb iór pytań, na Które uczeń 
musi odpowiedzieć pod postacią jakiegoś wytworu  (referat, 
praca ręczna, rysunek) w określonym cżasie. (Najczęściej w c ią­
gu miesiąca).

Metoda pro jektów nie zrywa z systemem klasowym, zm ie­
nia ty lko  nastrój lekcyj. Pozwala, ażeby tem a t lekcji, czy też 
całe j serji lekcyj został podany przez uczniów.

Prócz tych dwuch najwięcej znanych metod pracy w szkole 
posiada A m eryka  jeszcze inne. Przeważnie każda przy jm uje  taki 
system, jaki najbardziej odpow iada danym  w arunkom .

Przeciętnie współczesna szkoła amerykańskia  przedstawia 
się zwiedzającemu Europejczykowi, jako  kong lom era t różnych 
systemów. Odnosi się to zarówno do szkół e lementarnych, jak  
i do szkół średnich (h igh school). Konstrukcja gm achu  szkolnego 
jest przystosowana i do systemu klasowego i do systemu labo ­
ratory jnego.

Są sale urządzone, jak  zwykle klasy, są też sale, przezna­
czone na pracownie i warsztaty. Nauka odbywa się zależnie 
od przedm iotu  i przerabianego tematu  albo w klasie, albo 
w labora to r jum . Zazwyczaj rozkład zajęć jest rozłożony w ten 
sposób, że część godzin jest przeznaczona na wspólne o m a ­
wian ie  z nauczycie lem danego przedm iotu , czyli na naukę 
wspólną, klasową, a część na naukę według własnego upodo ­
bania. Zajęcia w Iaboratorjach polegają na zupełnie samodzie l­
ne j pracy ucznia.
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W  wyższych  k la sa c h  d a j e  sią co ra z  więcej  czas u  na  p r a c ę  
w  u l u b i o n e j  spe c ja lnośc i .

P ra c o w n ie  i l a bo ra t o r j a  są z a o p a t r z o n e  w n a j n o w s z e  ś rodki  
t echniki ,  a ż e b y  ucz eń  rzeczywiście  m ó g ł  się c z eg oś  p r a k t y c z n e g o  
dla  życia nauczyć ,

L i e t r m a n n ,  k tó ry zwiedzi ł  w c i ą g u  ki lku .mies ięcy sz c z e g ó ­
ło w o  k i l ka dz i es i ą t  szkół  a m e r y k a ń s k i c h  u w aż a ,  że m e t o d a  n a u ­
czan ia  tych szkół  j e s t  z e s p o l e n i e m  m e t o d y  w y kła do w ej ,  ro zu ­
m o w e j  i k s i ążkowej .  ( P a d a g o g i s c h e s  Zen t ra lb la t t ,  Mai  T931,  
„d ie  U n t e r r i c h t s m e t h o d e n  in d e r  S c h u l e n  d e r  V er e i n ig ten  S ta a -  
t e n -‘). Ż a d n a  z tych m e t o d  nie  j e s t  s p e c j a ln ie  f a w o r y z o w a n a .  
Prży użyciu k a ż d e j  k ładz ie  się j e d n a k  n ac i s k  na  cz yn ną  p o d ­
s t a w ę  uczn ia .

Ks iążka o d g r y w a  ro lę  o l b r z y m i ą  w p o r ó w n a n i u  z jej z a ­
s t o s o w a n i e m  u nas .  Mło dz ież  j e s t  p r zyzwycza jona  o d  n a j m ł o d ­
szych  lat  d o  u m ie ję tn o ś c i  k o rzy s ta n ia  z w ia d o m o ś c i  p o d a n y c h  
w  ks ią żk a ch .  Na  u t r z y m a n i e  b ib l jo tek szko ln ych  p rze zn ac za  s i ę  
o g r o m n e  s u m y .

Mów iąc  o szkolnictwie a m e r y k a ń s k i e m ,  na leż y  j e szcze zwr ó­
cić u w a g ę  na ust rój  szkolnic twa.  Otóż  S t a n y  Z je d n o c z o n e  nie  
p o s i a d a j ą  j e d n o l i t e g o  us t ro ju  sz k o ln e g o  w ca ły m  pańs twie .  
P e w n a  j e d n o l i to ś ć  p a n u j e  za l ed wi e  n ie k ie d y  w p o sz cz eg ó ln y c h  
s t a n a c h .  W s zę dz i e  i s tniej e p r z y m u s  szkolny,  al e szkół  p a ń s t w o ­
wych  p r aw ie  n i e m a .  Szko ły  są  w ła s n o śc ią  g m in ,  lub  t eż  ko n gr e -  
ga cy j  w y z n a n i ow yc h .  N a w e t  n a d z ó r  n a d  w y c h o w a n i e m  nie s p o ­
czywa  d o ty c h c z a s  w r ę k a c h  wład z  p a ń s tw o w y c h .  O d p o w i e d n i e  
czynniki  p a ń s t w o w e  d ą ż ą  o b e c n ie  d o  u z y s ka n i a  wpływ ów  na  
szkolnictwo .

S p r a w a  t a  idzie j e d n a k  b. o p o r n ie ,  ch o c ia ż  wpływ ten 
s t a j e  się co ra z  ściślejszy,  g łówn ie  przez u d z i e l a n i e  subwencyj i  
s z ko ło m .

Nie  m a m  z a m i a r u  z a s t a n a w i a ć  się g łęb ie j  n ad  te rn  z a g a ­
d n i e n i e m ,  c h c ę  j e d y n ie  p o d a ć  op iń ję  większośc i  p e d a g o g ó w  
a m e r y k a ń s k i c h ,  k tó rzy  tw ie rdzą ,  że w łaśn ie  n iezw ią zan ie  szkół  
z ściśle o z n a c z o n y m  p r o g r a m e m  jes t  p o t ę ż n y m  b o d ź c e m  
w g i g a n t y c z n y m  rozwoju w s p ł c z e s n e g o  szk o ln ic tw a  a m e r y k a ń ­
sk ie go .  J .  R.

Sieć szkolna, zasady i warunki jej realizacji 
w warunkach poleskich.

Ciąg dalszy.

III. Realizacja sieci szkolnej.

I n s p e k t o r  sz ko l ny  j e s t  nie tylko p r o je k t o d a w c ą ,  lecz i o d p o ­
w i e d z ia ln y m  k ie ro w n ik i em  w y k o n a n i a  p r o j ek t u  sieci szkolnej , .
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W  związk u  z p o w y ż s z e m  nie b ęd z ie  p rze kro cz ' en ie m r a m  t e g o  
a r ty k u ł u ,  jeżeli  poniżej  przy toczy  się s z e r e g  u w a g ,  k tó r e  oświe t lą  
p e w n e  z a g a d n i e n i a  w kwest j i  r ea l izacj i  p r z y g o t o w a n e g o  p r o j ek t u  
s ieci  szkolne j ,  równi eż  n a s u n ą ć  m o g ą  p e w n e  re f l eks je  na  t e m a t  
s t a łośc i  czy p r o w i z o r ju m  p r o je k t ó w  te jże '  sieci .

Je że l i  ch od z i  o a tu ty ,  j a k i e m i  m o ż e  r o z p o r z ą d z a ć  I n s p e k ­
t o r  Szko lny,  j a k o  r ea l i za to r  p r o j ek t u  sieci szkolne j ,  to  l iczba 
i ch j e s t  d o s ta t e c z n i e  o g r a n i c z o n a  i c o n a j m n i e j  m o ż e  być s t r e s z ­
c z o n a  w n a s t ę p u j ą c y c h  p u n k t a c h :

1) t e o r e ty c z n e  o p r a c o w a n i e  sieci;
2) p rzy  i s tn ie j ą cy m  s a m o r z ą d z i e  s z k o ln y m  z n a c z n a  p r o ­

p a g a n d a  7-kl .  szKoły p o w s z e c h n e j  na  t e r e n ie  g m in ;

3) w w a r u n k a c h  p o le sk ic h  p r o p a g a n d a  w s t o s u n k u  
d o  s a m o r z ą d ó w  te ry to r j a ln y c h  u l e g a  p e w n e m u  o g r a n ic z e n iu ;

4) p r o p a g a n d ą  za p o ś r e d n i c t w e m  nau c zy c ie l s t w a  n ie  z a w ­
sz e  j e s t  o w o c n ą  z p o w o d u  n ie u f no śc i  m ie j sc ow ej  lud no śc i  
d o  n au c z y c ie la  p o l s k i e g o  w og ó le ,  a w zw ią zku  z w y k o n a n i e m  
o b o w i ą z k u  s z k o ln e g o ,  — w szczegó lnośc i ;

5) p e w n e  u z g o d n i e n i a  w  real izacj i  p r o j e k t o w a n e j  sieci  
sz ko ln e j  m o ż e  w p r o w a d z ić  r o z p r a w a  k o n k u r e n c y j n a  ze  s t r o n a m i ,  
o b o w i ą z a n e m i  d o  u t r z y m a n i a  szkoły,  i e w e n t u a l n e  decy z je  Ku-  
r a t o r j u m  przy za tw ie rdz an i u ;

6) o b o w i ą z k o w a  n a u k a  w z a k r es ie  szko ły  p o w s z e c h n e j ;

7) u s t a w a  o o b o w i ą z k u  s z k o ln y m ,  zwłaszcza  ta  o s t a tn ia ,  
j eżel i  j e s t  d o s t a t e c z n i e  m o c n o  p r z e p r o w a d z o n a ,  u ł a twia  b e z p o ­
ś r e d n i o  ak c ję  b u d o w y  szkoły,  a p o ś r e d n i o  i r ea l izację  o b w o d u  
sz k o ln eg o ;

8) u s t a w a  z dn ia  17.11-1922 r. o  z a k ł a d a n i u  i u t r z y m y ­
w a n i u  pu b l i c zn yc h  szkół  p o w s z e c h n y c h  w art .  3 i ar t .  4 .  d a j e  
p o d s t a w ę  d o  k o n s e k w e n t n e j  p rac y  i d o s ta t e c z n i e  w yra źne j  linji 
p o s t ę p o w a n i a ;

9) k la u z u la  w s t ę p u  u cz n ió w  ty lko  ze ś w i a d e c t w e m  u k o ń ­
c z en i a  p e ł n yc h  szkół  7-kl.  d o  szkól  z a w o d o w y c h  sp rzy ja  p r o p a ­
g a n d z i e  o p o t r ze b i e  większej  ilości szkó ł  w yżs zeg o  t y p u ,  
a  w związk u  z t e rn  wytwarza  z r o z u m i e n i e  tw or ze n ia  o b w o d ó w  
s z k o ln y c h  przez  k o r n a s o w a n i e  większej  ilości mi e j scow ośc i .

10) w y k o n a n i e  r e f o r m y  j edn o l i t e j  s zko ły  i u ś w i a d o m i e n i e  
l u dn o śc i  wiejskiej  o jej zn a c z e n i u  przyczyni  s ię  w  z n a c z n y m  
s t o p n i u  d o  u ła twien ia  p r ac y  przy real izacj i  p r o je k t u  sieci  
sz k o l ne j .

Z d ru g ie j  s t rony  p o m y ś l n e  ro zw ią za n ie  p r o je k t u  sieci  szkol ­
nej  uza le żn ia  się o d  n a s t ę p u j ą c y c h  w a r u n k ó w  p o ś r e d n i o  czy 
b e z p o ś r e d n i o  z w ią za ny ch  z ak c ją  r ea l i z ow an ia  sieci:  1) na l eży
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dążyć do uzgodnienia rozkładu godzin w szkołach powszech­
nych z p rogram em  nauki w szkołach powszechnych s iedm io ­
klasowych; 2) O kó ln ik  M. W. R. i O. P. z dn. 6.1 V -1922 roku 
Nr. 8981/1 wyjaśnia, że plan sieci szkolnej ma być sporządzony 
przy współudzia le Dozoru Szkolnego i zaopin jowany przez Radę 
Szkolną Powiatową. W województwach wschodnich w stosunku 
do pro jektu  sieci szkolnej funkcję  dozorów i Rad Szkolnych 
zastępuje Rada G m inna i Wydział Powiatowy. O ile w centra l­
nych województwach samorządy szkolne zostały już dostatecznie 
uśw iadom ione  o znaczeniu sieci szkolnej, a g łównie o znacze­
n iu  szkół o jak najwyższej organizacji, to tego nie można 
stwierdzić na terenie powiatu poleskiego u Rad Gminnych, 
a nawet u k ierown ików administrac ji politycznej i samorządowej. 
Samorządy szkolne bądź co bądź przez wyznaczony im  zakres 
dzia łania na terenie interesów i zagadnień szkolnych s topn iowo 
wdrażają się w tę pracę, dają się łatwiej urobić i stają się osta­
tecznie więcej podatne na wpływy inspektora szkolnego. Prze­
prowadzenie więc realizacji sieci szkolnej nie natrafia na nie­
przezwyciężone ze strony samorządów szkolnych przeszkody; 
przeciwnie rzecz się ma z samorządem te ry tor ja lnym  na terenie 
tute jszym: Oddzia ływanie  Inspektora jest s tosunkowo znacznie 
mniejsze; Inspektor szkolny rzadko lub  wcale nie jest pow ia­
dam iany  o zebraniach; nie posiada również prawa zwoływania 
posiedzeń tych samorządów i wiele inn ych — wszystko to u tru d ­
nia pracę przy tworzeniu  i realizowaniu sieci szkolnej;

3) decydującym czynnik iem  o .regularnem uczęszczaniu 
dzieci wiejskich do szkoły jest droga. Stan dróg naogół, a prze- 
dewszystkiem m nie j uczęszczanych traktów, jest zły. Stąd droga, 
względnie przeprowadzenie odcinka drogi w pewnym k ierunku, 
w w ie lu  wypadkach zadecydowałyby o zorgan izowaniu  i zreali­
zowaniu odpow iedn iego  i o wysokie j organizacji szkoły obwodu 
szkolnego. Czynniki decydujące, jak  Wydział Powiatowy, wszel­
kie w tym  względzie wnioski ze strony Inspektora, załatwiają 
odm ow n ie . Tymczasem przeprowadzenie ćw ierćk ilometrowe j 
g rob l i  przez błoto dałoby możność połączenia dwóch względnie 
k i lku  wsi i stworzenia obwodu szkolnego o możliw ie wysokie j 
organizacji szkoły powszechnej z n iezbyt w ie lką odległością 
do punktu  szkolnego. Na terenie prużańskiego powiatu istniały 
przed wojną miejscowości, z których dzieci przeprawiały się przez 
błota i rzekę Leśnę z pomocą k ładek o rozpiętości 1 k im . Po­
nieważ k ładki te w obecnym czasie u legły przez czas znaczne­
mu zniszczeniu, przeto Inspektorat Szkolny zwrócił się do za­
rządu odnośnej g m iny  o naprawę tychże; jak  gm ina, tak nawet 
i Wydział dały odpowiedź odm owną, przesuwając obowiązek 
maprawy na zainteresowane grom ady wsi.

. 4) b rak pewnego skoordynowania pracy Urzędów Z iem- 
■skich z pracą Inspektora Szkolnego w sprawie realizacji sieci
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szko lne j  — w y tw ar za  n ie ra z  t a k ie  sy tu ac je ,  że s p r a w a  p r o jek to -  
w a n e g u  o b w o d u ,  s z k o l n e g o  u l e g a  c a ł k o w i t e m u  z e p s u c iu , ,  e w e n ­
tu a ln ie  z a g m a t w a n i u .  U rzę d y  Z i e m s k i e  przy sc a l e n iu  wydzie la j ą  
p la c e  d la  szkół ;  ro b ią  to  j e d n a k  na  ż ą d a n i e  i w e d ł u g  u p o d o b a ń  
i n t e r e s o w a n y c h  g r o m a d ,  b e z p l a n o w o .  W o b e c  p o w y ż s z e g o  b u ­
d o w a  g m a c h u  s z k o ln e g o ,  k tóry by łby  p o d s t a w ą  d o  sc a l e n ia  d a ­
nych  m ie j s c ow o śc i  w j e d en  re jon  szkolny ,  n a p o t y k a  na  z n a c z n e  
u t r u d n i e n i a :  r o z p o c z y n a  s ię  s p ó r  p o m i ę d z y  s ą s i a d u j ą c e m i  w s ia ­
mi  na  czyim p la cu  m a  p o w s ta ć  szko ła ;  w d o d a t k u  s a m e  p l a c e  
zazwyc za j  zos ta ły  przez  U rz ęd y  Z i e m s k i e  wy ty cz o n e  t ak ,  że n a ­
w e t  dla  j e d ne j  wsi nie  s t a n o w ią  o d p o w i e d n i e g o  p u n k t u  dla 
szkoły,  j e d n o c z e ś n i e  p r z e s ą d z a j ą c  s p r a w ę  p u n k t u  o r g a n i z o w a ­
n e g o  r e jo n u  s z k o ln e g o .  C h o c ia ż  U rz ąd  Z ie m sk i  c h ę tn ie  o d p o ­
w ia d a  na  p y ta n ia  I n s p e k to r a  w s p r a w ie  dz i a ł e k  szkolnych, ,  
t o  j e d n a k  z p o w o d u  t e g o ,  że a k t a  w s p r a w i e  k o m a s a c j i ,  e w .  
pa rce lac j i ,  o d s y ł a n e  są  do W o j e w ó d z t w a ,  gdz i e  s p r a w a  za tw ie r ­
d ze n ia  p r z e c ią g a  s ię  n ie raz  c a ł e m i  m ie s ią c a m i ,  częs to  
w chwil i  na jw ię k sz e j  p o t r ze b y  od  m i e j s c o w e g o  U r z ę d u  Z i e m ­
s k i e g o  nie m o ż n a  o t r z y m a ć  m i a r o d a j n y c h  in fo rm ac y j .

B e z w z g lę d n ie  w s k a z a n e m b y  było,  by  w ł a d z e  wyższe w d r o ­
dze  z a r z ą d z e n i a  n a k a z a ł y  U r z ę d o m  Z i e m s k i m ,  by przy k a ż d y m  
pr o j ek c ie  s c a le n io w y m ,  w z g lę d n ie  p a r c e l a c y j n y m ,  o b o w i ą z a n e  
były z a w i a d a m i a ć  z u r z ę d u  ins pe K tor a  S z k o ln e g o ,  a be z  w n i o ­
s k u  I n s p e k to r a  nie  w o ln o b y  im by ło  w y k r e ś l e ń  dz i a ł ek  sz ko l ­
nych!

5) p o n i e w a ż  o r g a n iz a c ja  szkół  w z a b o r z e  ro sy j sk im  nie­
była przem> ś l a n a  i r e a l i z o w a na  w e d ł u g  p e w n e g o  z gó ry  n a k r e ś ­
l o n e g o  p l a n u  (p ro je k t  sieci szko lnej  o typ ie  szkół  j e d n o k l a s o -  
wy ch  i najwyżej  d w u k l a s o w y c h  ro zp o c zę to  o p r a c o w y w a ć  dopiero-  
w ro k u  1912), p r ze to  b u d y n k i  sz ko lne  p r z e d w o j e n n e  w niewielu 
w y p a d k a c h  o d p o w i a d a j ą  o b e c n i e  s k o n s t r u o w a n e m u  pro jek towi  
s ieci  szkolne j ;  ac zko lw ie k  u p r z e d n i o  p o d k r e ś l o n o  za le żn oś ć  
two rz e n ia  r e jo n ó w  w związku  z b u d y n k a m i  i t r ady c j ą  szkół  
p r z e d w o j e n n y c h ,  to  j e d n a k  b u d y n k i  t a k i e  zwłaszcza  w n i e o d p o ­
w ie d n ic h  w s t o s u n k u  d o  o b e c n i e  o p r a c o w a n e j  sieci m i e j s c o ­
wo śc i ach ,  — s ta ją  się z n a c z n ą  p r z e s z k o d ą  i wy wo łu ją  cały 
s z e r e g  d łu g o t r w a ł y c h  sp r ze c i w ów  ze s t ro ny  o d n o ś n y c h  wsi,  
a n a w e t  i gm in ;

6) r ea l i zacja  p ro je k tu  sieci  szko lnej  co d o  cz as u  u za le ż ­
nia się w Znac zny m s t o p n i u  o d  p rzydz iału  o d p o w i e d n i e j  ilości 
e t a tów;  b r a k  e t a tó w  cz ęs to  h a m u j e  n o r m a l n y  rozwój  d a n e g o  
o b w o d u  i wy twarza  w śr ód  mie j sc ow ej  lud noś c i  p e w n e  n i e d o ­
w ie rz an ie  w s t o s u n k u  d o  p o c z y n a ń  w ła d z  szko lnych;

7) z n a c z n ą  p r ze sz k o d ą  w r ea l i z ow an iu  sieci  szko lnej  s t a ­
nowi  p ę d  d o  dz ik ieg o  b u d o w n ic t w a  w ce lu  u t r z y m a n ia  „szkółki " 
w e  własne j  wsi; szkoła  r e jo n o w a  j e s t  z t e g o  p o w o d u  n ie m i l e  
w idz ianą ,  wp ływ a  p o n i e k ą d  na  to  d aw n ie j s z a  t r ady c j a  uż y w a n ia
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•dzieci d o  robót ,  pa s i o n k i  i po sy ła n ia  d o  szko ły  ty lko  w z i m o ­
w y c h  m i e s i ą c a c h .  Z a ra dz ić  t e m u  m o ż e  tylko b e z w zg lę dn ie  
z a s t o s o w a n y  już  nie o b o w i ą z e k  szko lny  (Schulpf l icht )  jaki  o bec r  
n ie  u s t a w o w o  o b ow ią z u j e ,  a p r z y m u s  szko lny  (Sch u lz wa ng ) ;  '

8) p o t ę ż n y m  ś r o d k i e m  do  sz y b k ie g o  i w zg lę d n i e  o d p o ­
w i e d n i e g o  ro związan ia  p r o b l e m u  sieci szko lnej  s t a je  się b u d o w ­
n ic two  sz ko l ne .  Wie lu  r e j o nó w  szko ln ych  nie m o ż n a  z real izo ­
w a ć  tylko  z t e g o  p o w o d u ,  że w o z n a c z o n y m  i n a j o d p o w i e d ­
n i e j sz ym  p u n k c i e  b r a k  b u d y n k u  s z k o l n eg o .  Z a g a d n i e n i e  to  już  
n ie raz  było p o r u s z a n e  na  z j a z da c h  R a d  bz ko l n y ch .  I ns pe k to r ó w
i nauczyc ie l i  s zkół  p o w s z e c h n y c h ,  i dzisiaj  nie  p r zes ta j e  być 
n ie m n ie j  a k t u a l n e m ,  — więcej  n a g l ą c e m ;

9) m a ł e  u ś w i a d o m i e n i e  w s p r a w ie  p r o j ek tu  sieci szko lnej
ii r ea l izacj i  t a k o w e j  na  t e r e n ie  władz  ad m in i s t r a c y jn y c h  również  
u j e m n i e  wpły wa  na  rozwój  tej  akcji :  n a o g ó ł  r eal izacja sieci 
sz ko lne j  n ie  z n a j d u j e  n a l e ż y te g o  p o p a r c ia  ze s t ro ny  mie j sc ow ych  
wła dz  a d m in i s t r a c y jn y c h .

10) s i eć sz ko l na  w y m a g a  r e a ln y c h  p o d s t a w  sw e g o  
f u n k c j o n o w a n i a ;  w p r ze c i w ny m  razie zn a c z n y  o d s e t e k  dzieci 
p rz e w a ż n ie  wiej skich  bę dz ie  ch od z i ć  d o  szkoły n ie re gu la r n ie ,  
a  s i eć sz ko l na ,  ł a d n i e  p r ze d s t aw ia ją ca  się w t e o r e t y c z n e m  o p r a ­
c o w a n iu ,  p rze jdz ie  d o  r zę du  fikcji.

U s t a w a  o z a k ł a d a n i u  i u t r z y m y w a n iu  pub l i c zny ch  szkół  
p o w s z e c h n y c h ,  art .  2, 3 i 4, o raz  d e k r e t  o o b o w ią z k u  sz ko ln y m  
n a l e ż a ło b y  u z u p e łn ić  p rzez d o d a n i e  rozdzia łu :  „o do w o że n iu
• dzieci  na  n a u k ę  s z k o l n ą " .  T e g o  ro dza ju  u s ta w a  w wielu w y p a d ­
k a c h  r o zw ią za ł aby  z a g a d n i e n i e  sieci szkolnej ,  a co z a t e m  idzie,  
p rzyczyn i ł aby  s ię  do:  p o d n i e s i e n i a  wyksz t a łce n ia  w śród  lud nośc i  
wiejskiej ,  p o d t r z y m a n i a  k o n t a k t u  ze  ś r o d o w i s k i e m  wie j sk i em  — 
d o m e m  rodz iców i z a p e w n i e n i a  j a k  n a j re g u l a r n i e j s z e g o  u częsz ­
czan ia  d o  szkoły,

W  z a k o ń c z e n i u  na l eży  p os ta w ić  pytanie, ,  czy p ro jek ty  
w r o k u  1929 /30  u ło ż o n e  — u w a ż a ć  należy  za s tałe ,  czy też — 
nie p o w i e m  — prowizoryczne ,  lecz p łynne ,  t.j. p o d le g łe  ewolucj i  
w e w n ą t r z  o b w o d ó w  szko lnych ,  a n a w e t  poza  n ie m i?  O d p o w i e d ź  
m o ż e  być j e d n a :  j a k  w o g ó le  „s t ałości "  b ez w zg l ęd ne j  n i e m a
t a m ,  gdz i e  j e s t  życie i ru ch ,  t a k  nie  p o w in n o  jej być w szkol ­
n ic twie  p o w s z e c h n e m ,  a więc i w sieci szkolne j .  W sz ak  nie 
p o s i a d a m y  je szcze u s t a w y  s a m o r z ą d o w e j ,  k tó ra m o ż e  wywrzeć  
d u ż y  wpływ na  s t o s u n e k  po sz cz eg ó ln y c h  j e d n o s t e k  ad m in i s t r ac j i  
s a m o r z ą d o w e j  d o  szkolnic twa p o w s z e c h n e g o ;  w sza k  wiem y,  
;że Ko mi s j a  P e d a g o g i c z n a  M. W. R. i O.  P. p r a c u j e  n a d  p r o ­
g r a m e m  dla szkół  p o w s z e c h n y c h  w związku  z o r ga n iz ac ją  szkoły 
j ednol i te j ;  w sza k  rozważ a  się p ro jek t  me l jorac j i  Po les i a  na t ak  
w i e l k ą  ska lę ,  że w y k o n a n i e  t e g o  p r o j ek t u  z m ie n i ł ob y  w z u p e ł ­
ności  s to s u n k i  g o s p o d a r c z e ,  a tern s a m e m  i z a lu d n ie n ia  na  ty m  
o b s z a r z e  P a ń s tw a .  Na leży z a t e m  przy real izacj i  p r o je k tu  z d o b y ć
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się na wielką powściągl iwość i nie ustalać  tego,  co mo że  u le c  
zmianie  w najbliższym cza'sie,

Przedewszys tkiem należy uwzględnić skuteczność naucza-1 
nia i zwrócić u w a g ę  na przyrost  frekwencji  na najbliższe lata. 
włącznie do  roku  1939, wobec  czego główny nacisk należy 
położyć na  rea lizowanie powszechności nauczania w szkołach.1'

Sztuczne  g r o m a d z e n i e  frekwencji  w szkołach z rozmaitych 
ś rodowisk nie jest  ze s tanowiska  wychowania również pożądane ;  
a lbowiem na tura lny  przyrost  ludności ,  mel joracja nieużytków,, 
parcelacja i t. p. s pow od uj e  w najbliższych j-aż latach taki: 
wzrost  frekwencji ,  że wyższa organizacja przyjdzie sam a  
z siebie, co w pro jek tach  sieci szkolnej należy uwzględnić 
zwłaszcza przy wnioskach  odnoszących  się do rozmiarów pro­
jek tow anych  bud y n k ó w  szkolnych.

H. Zawadzkj, insp. szkolny.

Roboty ręczne.

Do robót  tekturowych s t o su je m y t ro jak iego  rodzaju tekturę:  
białą,  b ronzową i szarą a te m o g ą  być roczne — „czerpane"  
lub „ m asz yn ow e" .  Wszystkie a rkusze  ma ją  wymia r  70 x 100 cm.

Tekturę „czerpaną"  s t os u je m y jedynie do  podkle jan ia  
większych obrazów.  Tektura „ m aszyn ow a"  ma  te s a m e  cechy ,  
co i pap ie r  (k ie runek włókien).  Rozpoznajemy go, zag ina jąc  
tek turę  raz w jed ny m,  raz w d ru g im  k ie runku.  Jeśli  t ektura  
zag ina  się swobodnie ,  nie czyniąc z a ła m ań,  to linja ta k ie g o  
zagięcia,  będzie wskazywać k i e runek  włókien.

Wszelkie prostoką ty  cięte z tek tury  n. p. okładki  do ks ią ­
żek i t, p. z wyjątkiem pobocznie do pudełek ,  należy ciąć 
zawsze dłuższy bok  wzdłuż k ie runku włókien,  Tym s p o s o b e m  
un ik n ie m y paczenia  się tektury,  z a ła m a ń ,  nie równych zagięć  
i t, p. Łączenie  tektury z tek turą,  uskut eczni am y  zawsze z p o ­
m o c ą  kleju s tolarskiego.

Tekturę  białą nabyć  można  różnej grubości .  N u m e r  tektury 
oznacza ilość a rkuszy w paczce  wagi  25 kg. Tak więc Nr. 25 
oznacza,  że w paczce wagi 25 kg. zna jduje  się 25 arkuszy,  
a t e m s a m e m  jede n  a rkusż  waży 1 ki logram.

) W pe rspek tyw icznym  rzucie  na  da lszy  rozwój szkolnic twa pow ­
sz e c h n e g o  zarysow ujący  się  u j e m n ie  s ta n  ek o n o m ic zn y  P aństw a  m o że  
nasunąć^  p ew ne  n i e p o k o ją c e  re f leks je  co do  w y k o n a n ia  p o w szechnośc i  
n a u c z a n ia  przy nadzwyczaj wysokiem  a n a tu r a ln e m  te m p ie  przyros tu  dzieci; 
czy w d a n y m  w y p a d k u  znaczny  o d s e t e k  dzieci nie p o z o s ta n ie  poza n a u k ą  
szko lną ,  tworząc  n i e p o ż ą d a n e  z a s tęp y  ana lfabe tów ;  teg o  rod za ju  m o g ą c e  
n a s tąp ić  n i e p o ż ą d a n e  ze wszech m ia r  z jawisko  za łam an ia :  s ię  szkolnic twa 
p o w s z e c h n e g o  — w o d d a le n iu  wysuwa już  n ie  now e  lecz a k tu a ln e  z a g a d ­
n ien ie  — 5-cio le tn ieg o  o bow iązku  szko lnego .
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Do robót  szkolnych dobrze  jest  po s ia da ć  Nr. 20, 30, 40 
(45), 50, 60. Nr. Nr. 20 i 30 można  używać do podkle jan ia 
dużych obrazów,  na „passe-par tou t" ,  bibularze,  na  podwójne  
dna  do  większych pu de lek  i t. p. Nr. 40 (45) na tabliczki, p o d ­
kładki, ma łe  pude łka ,  teczki i t. p. i Nr. 50 (60) (cienka) do 
podkle jan ia  „passe -par tou t" ,  obrazów,  na wkłady,  gry, lote­
ryjki i t. p.

Tektura  biała ze względu na  swą k ru chość  nie na d a j e  się 
na  krzywe pobocznice  do pu deł ek  (okrągłych i owalnych),  Z tych 
s a m y e h  po wodó w nie należy s tosować  jej na oKładki.

Tektura  brohzowa (w w ymia rach  i Nr. Nr, p o d o b n a  do 
białej) jest  m a te r j a ł e m  więcej e lastycznym i m o ż n a  ją używać 
do wszelkich robót  t ek turowych i introl igatorskich.

Najczęściej  używane  Nr. Nr. to: 20, 30, 40, 50. 80 lub 100, 
Nr. 20 i 30 n ad a ją  się na większe płaszczyzny i pude łka ,  oraz 
ok ładki  do grubych  lub dużych książek,  Nr. 40 i 50 na mnie j ­
sze pude łka ,  okładki ,  teczki, tabliczki i t. p. a w końcu Nr. 80 
lub 100 na grzbieciki do  opr aw y książek.

Tektura  szara jest  ma te r j a łe m  po śre dn im  pomiędzy  tek turą 
bronzową i białą.  W pracy jest  ó tyle n iewygodn ą  że p o s i a d a ­
jąc spo rą  zawar tość  p iasku,  tępi szybko narzędzie.  Używa się 
jej na większe okładki  lub pude łka ,  gdyż jest  dość sztywna.

W robotach  z tek tury i introl igatorstwa zna jdują za s t o so ­
wanie  różne rodza je  płócien, np. płótno surowe (t. z. swojskie),  
szare,  żaglowe,  b rezenty,  angielskie,  imitujące skóry,  t. z. kaliko, 
de rm a to id  i t. p. Płótna surowe szare,  żaglowe,  b rezenty używa 
się na teczki,  grzbiety do większych okładek ,  na  większe p u ­
de łka  i walizy. Okleja się go klajst rem dość  gęs tym,  rozp rowa­
dzając równomiern ie  na p łótnie tak, by zbytnio nie przesiąkł,  
gdyż w razie przepojen ia  zbytniego płótna tworzą się na zew­
nętrznej  s tronie p lamy, które należy zawczasu usunąć ,  zmywając 
czystą,  lekko nawi lgoconą  gą bk ą .  Przedmiot  oklejony tern p łó t­
n e m  m ożna  ścisnąć w prasie.  Płótno angie lskie  t. z. „kaliko" 
używa się na oklejanie,  krawędzi  płaszczyzn pudełek ,  walizek, 
książek,  teczek,  bibularzy i t. p. p o s t ę p u je m y  po do b n ie  jak 
z pap ie r em  tnąć  wzdłuż k ierunku włókien do oklejania prostych 
krawędzi  a w poprzek  do łuków. J a k o  spoiwa używamy kleju 
s to la rsk iego dość rzadkiego  i gorącego .  Oklejając,  należy mieć  
płótno już odpowiedn io  przycięte, gdyż praca ta mus i  być szybko 
usku teczniona  ze względu na szybkie tężenie  kleju, który wó w ­
czas nie chwyta materjału.

Dermato id ,  jako mater ja ł  g u m o w a n y ,  na da je  się w szcze­
gólności  na  bibularze.  kasetki ,  futerały, walizki. • Okle janie o d ­
bywa się z p o m o c ą  gęstego  klajstru. (C. d. n).

M. Piwowarczyk Brześć n.B.
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Kilka nowych przyrządów i ćwiczeń geograficznych.

N ie  m a m  z a m i a r u  r o z w o d z i ć  s i ę  o  z a l e t a c h  m e t o d y  l a b o ­
r a t o r y jn e j ;  s ą  t o  r z ec zy  d o s t a t e c z n i e  w y j a ś n i o n e .  P r z e d  j e d z e ­
n i e m  m u s i  b yć  a p e t y t ,  z a i n t e r e s o w a n i e  m u s i  p o p r z e d z a ć  n a u ­
c z a n i e .  D z i e c k o  m a  ż y w i o ł o w y  p o p ę d  d o  p - a c y ,  c h c e  w y ł a d o ­
w a ć  e n e r g j ę ,  k tó r e j  m a  n i e w y c z e r p a n e  z a p a s y .  D z i e c k o  n i e  j e s t  
w  s t a n i e  w c i ą ż  b i e r n i e  p o c h ł a n i a ć  m a t e r j a ł u  n a u k o w e g o  w  f o r ­
m i e  g o t o w e j ,  c h c e  s a m o  p r z e r a b i a ć ,  przeżywać z a g a d n i e n i e ,  
c h c e  d o c i e k a ć ,  w y n a j d y w a ć ,  k o n s t r u o w a ć .  D a j m y  m u  m o ż n o ś ć  
p r a c o w a ć  t a k ,  j a k  m u  j e s t  n a j p r z y j e m n i e j ,  n a j o d p o w i e d n i e j .

O t o  s ą  p s y c h o l o g i c z n e  p o d s t a w y  m e t o d y  l a b o r a t o r y j n e j .  
„ C zy  m e  z a d u ż o  z m a r n u j e m y  c z a s u ,  ż e b y  w y d o b y ć  m a l e ń k ą  
p r a w d ę ? "  z a p y t a j ą  s c e p t y c y .  P o w t ó r z ę  o d p o w i e d ź  n a  t a k i e  w ł a ­
ś n i e  p y t a n i e  j e d n e g o  z i n s t r u k t o r ó w  m i n i s t e r j a l n y ć h ,  p. G. W u t -  
t k e g o  s f o r m u ł o w a n ą  r ó w n i e ż  w e  f o r m i e  z a p y t a n i a :  „ C o  b ę d z i e
l ep i e j  —  czy  z m a r n o w a ć  d u ż o  c z a s u  ż e b y  w y d o b y ć  m a l e ń k ą  
p r a w d ę ,  czy  z m a r n o w a ć  m a ł o  c z a s u ,  ż e b y  n i c  n i e  w yd o b y ć* "  
O d p o w i e d ź  k l a s y c z n a ,  z d e c y d o w a n a ,  j a s n a !  O d p o w i e d ź  e n t u ­
z j a s ty  m e t o d y  p r a c y  l a b o r a t o r y j n e j .  S w o j ą  d r o g ą ,  n i e c o  za-  
m o c n o  b r z m i  t o  „ n i c " ,  s k o r o  t ą  s a m ą  t a k  p o h a ń b i a n ą  m e t o d ą  
w e r b a l n ą  u c z o n o  s a m y c h  t w ó r c ó w  i z w o l e n n i k ó w  n o w y c h  m e ­
t o d .  G m i e j ą  c o ś  n i e c o ś  p r zec i e ż .

B ę d z i e m y  - z r e s z t ą  t r z y m a l i  s i ę  z ł o t e g o  ś r o d k a :  co  s i ę  d a  
p r z e p r o w a d z i ć  m e t o d ą  p r a c y ,  t o  b ę d z i e m y  s t o s o w a ć  t ą  m e t o d ę  
z c a ł y m  z a p a ł e m ,  c o  s i ę  n i e  d a  (n a  r az i e )  p o d a m y  w  f o r m i e  
w e r b a l n e j .

Ż e b y  u ł a tw ić  k o l e g o m  p r z e r o b i e n i e  p r o g r a m u  g e o g r a f j i  
w  k l a s a c h  m ł o d s z y c h  m e t o d ą  p r a c y ,  p o d z i e l ę  s i ę  z n i m i  k i l k o ­
m a  w y p r ó b o w a n e m i  p o m y s ł a m i  i s p o s o b a m i ,  k t ó r e  s i ę  wy łon i ł y  
z p r a k t y k i  w ł a s n e j ,  a  p r z y  s p o s o b n o ś c i  i t e m i ,  k t ó r e  d e m o n s t r o ­
w a n o  n a m  n a  k u r s a c h  m e t o d y c z n y c h  w  L u b l i n i e  ( m a r z e c  b  r )

P r z e j d ź m y  z a g a d n i e n i a m i .
•  j  ^ r z e d e w s t k i e m  k r ó c i u t k a  u w a g a .  O b s t a i u j m y  d l a  ć w ic ze ń  
jednakow ego wymiaru zeszyty w okładce twardej. N a j w y g o d ­
n i e j s zy  1 d o s y ć  e s t e t y c z n y  r o z m i a r  j e s t  22  x 3 0  c m .  P a p i e r  w y ­
b i e r z m y  l e p s z e g o  g a t u n k u  i k r a t k o w a n y .  I k r a t k a  =  1L  c m  
Z a w a r t o ś ć  4 0  a r k u s z y  w y s t a r c z y  n a  rok .  N ie  b ę d z i e m y  z t e q o  
z e s z y t u  wy ryw a l i  a r k u s z y  d l a  ćw ic ze ń ,  j a k  n a m  p r o p o n o w a n o  
n a  k u r s a c h .  B ę d z i e m y  r ac ze j  m ie l i  a r k u s z e  z a p a s o w e  r ó ż n e q o  
p a p i e r u :  z w y k ł e g o ,  r y s u n k o w e g o ,  m i l i m e t r o w e g o ,  k o l o r o w e q o  
p r z e ź r o c z y s t e g o  i t . d.  P r z e r o b i o n e  ć w ic z e n i a  b ę d z i e m y  wk le j a l i  
d o  z e sz y t ów ,  r ó w n i e ż  j a k  i m a p k i ,  p l a n y ,  p o c z t ó w k i  i td.

Zagadnienie „plan“.

Z a c z n i e m y  n a t u r a l n i e ,  j a k  n a m  radz i l i  n a  ' k u r s a c h  o d  ś l a ­
d ó w ,  o d c i s k ó w  i t  d .  B ę d z i e m y  p a m i ę t a l i ,  ż e  p l a n  j e s t  wyni -
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kiem rzu towania pionowego.  Dzieciom nie po d a je m y  tej defi ­
nicji, tylko tak poprowadzimy pracę,  żeby plan przez nich tak  
właśnie był z rozumiany.  J a  osobiście w te m  zagadni en iu  k ładę 
nacisk na  oznaczenie na, planie pokoju,  podwórza  i td., po ło ­
żenia przedmiotów (punktów) ,  wewnąt rz  zna jdujących się, t, j, 
na oznaczenie  odległości  od dwuch najbliższych przyległych do 
siebie ścian.

J e s t  to bardzo  ważne  na przyszłość w klasie nas tępne j ,  
kiedy bardzo wygodnie  mo żna  będzie nawiązać  do tego  ok re ­
ślanie położenia m a te m a ty c z n eg o  punk tu  na powierzchni globu..  
W ten s p o s ó b  najłatwiej można  będzie nauczyć  okreś lać szero­
kość i d ługo ść  geograficzną .  Nauczenie  tego,  — każdy praktyk 
to przyzna — na po ty ka  na n i espodziewane  trudności .  Zdaw ało ­
by się, że to tak ie  łatwe, a wciąż uczniowie plączą szerokość 
z długośc ią ,  nawet  ci, którzy iuż zrozumieli ,  o co chodzi,

Zabawny,  ale te m  bardziej  skuteczny,  spo só b  mn em on icz ny  
podał  n a m  na kursie instruktor  P. Wut tke:  sze r r rokość  jest to 
od leg łość  od r r rów ni ka ,  a dłSSugość — od  pierwszego pol ł lud-  
nika.  J a  radzę sobie w ten sposób ,  że przez pewien czas, 
kiedy właśnie przerabia się to zagadnien ie ,  wisi w klasie na 
ścianie m a p a  P to lomeusza ,  która wciąż przypomina  uczniom 
i twórcę  tych pojęć i ich genezę  (świat znany  Ptolomeuszowi ,  
był bardziej  rozległy w k ie runku równoleżnikowym itd.).

Z agadnien ie „Strony św iata" (k ierunki). Orjentacja według  
cienia po ł udniowego.  Ćwiczenie: narysujcie cyrklem 8 j e d n a ­
kowych kół — widnokręgów. W k ażd em  kole ze ś rod ka  wycią­
gnijcie w innym kierunku strzałkę — kierunek  cienia po łudnio­
wego.  Teraz napiszcie na obwodzie  koła (na horyzoncie),  gdzie 
jaka  będz ie  s trona  świata.

Przyrząd rys. 1. Na deszczułce okrągłej ,  narysowany jest 
widnokrąg .  Pośrodku stoi palik. Kiedy przyrząd w y s t a w m y  na 
ok n o  (nie koniecznie na słonce i w południe)  palik daje  cień. 
Przypuśćmy, że ten cień będzie c ien iem po łudniowym na jkró t ­
szym.  Niech uczeń kredą  na brzegu przyrządu oznaczy punk ty  
wsch.,  zach.,  płn., pd. i t.d.

O rjentacja w ed ług  kom pasu. Ćwiczenie: narysujcie 8
okrę tów w planie (rzut zgóry), dz iobami ,  skierowanych  w jedną  
stronę.  Na każdy m  okręcie przez całą szerokość  pokła du  nary­
sujcie ko mp asy ,  a na k o m p a s a c h  strzałki m a gneso w e ,  skiero­
w ane  na każdym okręcie w inną s tronę.  Oznaczcie okręty licz­
bami .  Teraz odpowiedzcie  p iśmiennie,  w jak im k ie runku płynie 
każdy z okrętów?

Przyrząd rys. 2. Model  s ta tku z k o m p a s e m .  S tatek  pusz ­
czamy na wodę .  Każdy z uczniów skierowuje s ta tek gdzie mu  
się p o d o b a  i określa według k o m p a s u  k ie runek  jego ruchu.



340 Dziennik Urzędowy Nr. 9—68

Bardzo pomysłowy sposób, jak sam uc.zeń może sporządzić 
kompas, pokazano nam to na kursie. Uczniom rozdaje się po 
dwie szpilki stalowe (do włosów) i zatrzaski. Jedną szpilkę 
wkłada się do połówki zatrzasku w sposób wskazany na rys. 3. 
Podstawka kompasu sporządza się z drugiej takiej szpilki, jak 
widać na rysunku. Nacierać strzałkę kompasu magnesem trze­
ba sposobem wskazanym na rys. 4.

Orjentacja według- wschodu i zachodu słońca.
Przyrząd rys. 5 uzmysławia nam łuki, które zakreśla słoń­

ce nad horyzontem danego miejsca zimą i latem i przesuwanie 
się punktów wschodu i zachodu słońca. Wysokość słońca pod­
czas zrównania dnia i nocy trzeba naturalnie obliczyć; równa się 
ona 90° minus szerokość danego miejsca. Ten punkt będzie 
punktem wyjściowym dla konstrukcji przyrządu. Płaszczyzna 
łuku zimowego i letniego musi być równoległa do płaszczyzny 
łuku w dnie 21 marca i 22 września.

Jeśli wreszcie oznaczymy na horyzoncie godziny doby (tam 
gdzie jest południe — godz. 12, gdzie jest północ — godz. 24, 
w punktach wschodu i zachodu — 6 i 18), to będziemy widzieli, 
o której godzinie słońce w te dni wschodzi i zachodzi. Dodanie 
podziałki kalendarzowej między łukiem zimowym a letnim zrobi 
przyrząd jeszcze bardziej uniwersalnym.

Przyrząd rys. 6., (Pomysłu instr. p. G. Wuttkego) nazwany 
„horyzontarjum". daje pojęcie o wielkości łuków słońca zimo­
wych i letnich i o związanej z tern długości dnia i nocy. Kąto­
mierz i sznurek z zawieszonym ciężarkiem określają kąt pada­
nia promieni słonecznych. Jeśli dodać jeszcze na słupku pio­
nowym, po którym podnosi się i opuszcza horyzont, podziałki 
odpowiadające różnym porom roku (21 grudnia, 21 czerwca. 
21 marca i t. d.), czego na demonstrowanym nam na kursach 
w Lublinie przyrządzie nie było, to przyrząd będzie nieco udo­
skonalony. Nachylenie ściamci f l  do B musi być dostosowane 
do szerokości danego miejsca, musi stanowić kąt wysokości 
słońca w miejscu obserwacji podczas zrównania dnia i nocy 20 
marca (t. jest 90° — minus szerokość danego miejsca).

Przyrząd rys. 7, który sami uczniowie dla siebie sporzą­
dzą na większym arkuszu papieru rysunkowego, przy użyciu 
kompasu, daje możność notować samodzielnie obserwacje 
nad przesuwaniem się punktów zachodu i wschodu słońca co 
miesiąc.

Zagadnienie „plan podwórza szkoły, miasta, okolicy". 
Dla ćwiczeń wstępnych do tego zagadnienia i na wypadek nie­
pogody, która uniemożliwia ćwiczenia w teren ie / doskonałe 
usługi celem przedstawienia okolicy odda przyrząd r. 8, Jest 
to wielka deska, około 1 m2 pomalowana na zielono, na któ-
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rej m oż na  rysować barwnemi  k redkami ,  albo,  jeszcze lepiej, 
rozstawiać zaopa t rz one  w ostrza e lementy  kra jobrazu  — rzekę, 
drogi ,  kolej, budynki ,  drzewa i t. d. Przyrząd umieszcza się p o ­
z iom o na stole k lasowym.  Uczniowie po dwóch,  a lbo  najwyżej; 
po  trzech okreś la ją  położenie  wszystkich ważniejszych punktów 
okolicy. J e d e n  mierzy kierunki (kąty) drugi  odległości ,  trzeci 
oznacza okreś lone  punkty  na sp orządzonym  przez nich planie 
w obrane j  dowolnie skali.  Przy określaniu ką tów (kierunków)  
mo żna  użyć zwykłego k o m p a s u ,  a lbo jeszcze lepiej ko ir jpasu 
połączone go  z przeziernicami (rys. 9 B) albo z linijką celowni­
k iem (rys. 9 A). Odległości  mierzymy zwykłą t a ś m ą  mierniczą.  
Uczniowie,  p racujący przy stole, co chwila zmienia ją  się. Ażeby 
reszta klasy nie próżnowała ,  nauczyciel  szkicuje plan tej samej  
okolicy na tablicy i poda j e  wymiary  odległości  i kierunków.,  
które uczniowie,  pos ł ugu jąc  się k ą to mi erzem i linijką, dokładnie  
oznaczają na swoich p l anach ,  s tosownie do obrane j  skali.

Przestawiwszy e le m en ty  okolicy na modelu  w inne miejsca 
o t r zym uj em y  inne zadanie.  Zresztą,  wystarczy obrócić pod  p e ­
wnym k ą t e m  cały przyrząd i już zadan ie  zmienia  się zasadniczo 
(powsta ją  inne kierunki  i inne kąty).

(dok.  nast.)
M. CwSkiewicz.

Lekcje.
Pierwsza lekcja czytania.

Dzieci stale myślą  o ub ie ran iu  klasy. Przynoszą różne 
obrazki  mniej sze i większe.  Wybieramy,  zawieszamy na ścia­
nie. Obrazki  są m ałe  (wielkość kar t  pocztowych).  Dzieci zwra­
cają uwagę ,  że zda leka  nie bardzo widać.  Zn a jdu ją  się i więk­
sze obrazki .  Pewne go  razu przynoszą dzieci 2 kartki,  na któ­
rych są psy, Ogólny  zachwyt.  Wyłania się p o g a d a n k a  o psach  
na ob razkach ,  o psach  własnych dzieci, o psach ulicznych,, 
o hyclach i t. p. Dzieci mówią  imiona  swoich psów i innych,  
nad a j ą  n aw e t  imiona  p s o m  z kartek,  przyniesionych do  klasy. 
„Aza, A s “.

M o m e n t  za interesowania psami ,  zresztą ca łkiem przypad­
kowy, p os ta na w ia m  wykorzys tać do nauki  czytania,  Dzieci okres 
przygotowawczy do  nauki  czytania i pisania już przeszły, o k o ­
liczności tej nie m o g ł a m  więc pomi nąć .  Pewnego dnia przy­
noszę do  klasy dużego ,  n a rysow ane go na białym papierze  psa.

Lekcję rozpoczynam od tego,  że i ja im coś przyniosłam. 
Zawieszam na tablicy obrazek.  Chwila swobodnej  obserwacji .  
Dzieci wypowiada ją  swoje zdania o tym psie, okreś la ją  jego  
wygląd,  ustalają,  że pewnie biegł, uciekał ,  gonił  coś, bo wy­
wiesił czerwony język. Zjawia się twierdzenie,  że pies ten uc ie ­
kał przed hyc lem,  bo n ie m a  obroży i k a g a ń c a  na szyi, Pytają,
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mnie, czyjego psa narysowałam, czy ty lko  go przerysowałam, 
„ J a k  się ten pies nazywa?" Zaczynam od ostatniego pytania: 
„ J a k  chciałybyście, żeby się ten pies nazywał?"

Cały szereg propozycji, f i  za i f is  się powtarza. Przychylam 
się do fisa i opow iadam , że to piesek jednej dziewczynki i tak 
się nazywa: „ f i s " .  „I ten piesek fis,, pokazują w klasie na pocz­
tówkę. „Ja  m am  też f is a " .  P rzypom inam y sobie nazwy pies­
ków z pocztówek i tego na dużym  obrazku nazywam y „ f is " .  
Zjaiyia się powiedzenie, że jak  będziemy m ie li dużo piesków 
w klasie, to m ożemy ich im iona  pozapominaó. Bo aż się 
w g łow ie  pokręc i" .

Wykorzystuję ten zupełnie n ieoczekiwany m om en t i prze­
prowadzam y dyskusję, jak  to zrobić, żeby nie zapomnieć. Wśród 
różnych pro jektów są i takie: „Zap iszem y".

Piszę na tab licy wyraz „ f i s "  białą kredą. Czytamy: „ f i s " .  
Na papierze, obok rysunku, węglem poraź d rug i piszę „ f i s " .  
Zwracam uwagę dzieci, żeby patrzyły, jak  ja ten wyraz „ rysu ję " . 
Wczytu jemy: „ f is ,  f is " .  „Rozdam wam kartk i i jeszcze coś".
Rozdaję zapowiedziane ka rtk i papieru, wielkości kartek zeszy­
towych i wycięte sylwetki z czarnego pap ieru  f isa  (kształt psa 
ten sam, co na obrazku. Dzieci porów nywu ją  jednego i d ru ­
giego fisa. „Ten duży jest bury i w łaty, a ten czarny".
„B o  ten jest wycięty z czarnego papieru, a tam tem  naryso­
w any".  „Z  papieru czarnego to nie można tak zrobić, żeby 
łaty by ły " .  Na ostatnie powiedzenie zgadzamy się wszyscy. 
Dzieci na swych kartkach przykleja ją k la jstrem sylwetki f isa. 
Następnie rozdaję dzieciom kartk i m aleńkie, prostokątne 
(2 na 1,5 cm.), na których napisane jest: „ f i s " .  Czytanie z tych 
kartek i nakle jenie ich pod sylwetką f isa . Teraz przychodzi 
na jtrudnie jszy m om ent, bo pisanie. One wiedzą, że muszą 
się nauczyć pisać ten wyraz, same zapiszą ładnie im ię  psa.

Piszę na tablicy raz jeszcze wyraz: „ f i s " ;  dzieci śledzą
ruchy moje i p róbu ją  pisać. Słabsze dzieci zabieram do tab licy 
daję kredę i p ró bu jem y  wszyscy razem pisać. Jedno się nie 
udało, postanawiamy pisać drugie. Dzieci próbu ją  nawet zmie. 
niać kawałk i kredy (kredę da łam  kolorową), czasami pom aga 
ta zamiana. Wszyscy następnie piszemy pod ftsem  na kartkach: 
„ f is ,  f i s " ,  aż tak cały rządek. Zadowolen ie  rośnie i coraz 
to świeży okrzyk radości: „M n ie  się u da ło " .  Po zapisaniu jed ­
nego rządku, ko le jno czytamy to, co już napisa liśmy, f ina l izy  
wyrazu nie przeprowadzam na tej lekcji, chcę wyczekać by ko ­
nieczność wyszła od dzieci na podstawie obserwacji wzrokowej 
i s łuchowej wyrazu, a więc wezmę takie wyrazy: „ f is ,  f i la ,  lala 
osa, to " .  Dzieci same zwrócą m i uwagę, że tu są podobne 
„g łosy " .  Wówczas przeprowadzę analizę wszystkich, poznanych 
wyrazów..
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O b r a z e k  A sa  z a w i e s z a m y  w k las i e  na  śc ianie ,  n i e k tó re  
dzieci  r o z m a w i a j ą  d o  o b r az k a :  „z os ta n iesz  z n a m i " ,  „Ej ty A s k u " .  
Lekc ja  ta  za ję ła  mi  45 m i n u t  czasu .  N a s t ę p n e g o  dn ia  z a in te ­
r e s o w a n i e  nie os ł a b ło ,  a r aczej  s ie  w z m o g ł o ,  p o n ie w a ż  dzieci- 
po pr zy n o s i ły  mi  z d o m u  kar tk i  p a p i e r u ,  na  k tó ry ch  rysowały  
Asa  i p o d p i s y w a ły  j e g o  imią.  O b r a z e k  za w ies zo n y  dn ia  p o p r z e d ­
n ie g o  o g lą da ły ,  czy c z a s e m  im ktoś  n ie  zami en i ł ,  a m o ż e  k to  
p ob ru dz i ł .  „ J e s t  As t e n  s a m " .  Widzą ,  że d z i e c i a k o m  p r z y j e m ­
no ść  s p r a w i a  t en  d u ż y  As,  p o s t a n a w i a m  na u c z y ć  ich jeszcze 
wie r s zy ka ,  k t ó r e g o  t r e ść  o d n o s i  s ie  wyłączn ie  d o  t e g o  obrazka : :

Na b ia ły m  p a p i e r z e
As  n a r y s o w a n y
J e s t  tu  w nas ze j  klasie ,
Przybi ty  d o  śc iany .

Swój  c z e r w o ny  jeżyk 
Wywies i ł a  ps inka ,
T a k  s ią  b i e d a k  zmęczył ,
Aż m u  leci ś l inka.

„ O d p o c z y w a j  p ie sk u  
W  nas ze j  czystej  klasie ,
P rzy jem n ie  n a m  z t o b ą  
K o c h a n y  b u r a s i e . "  •

W ie r s zyk a  t e g o  u c z y m y  sią.  to z a c h ę c a  dzieci  d o  p i s a n i a .  
C h c ą  p i sa ć  j e sze  „As" ,  P i sz e m y co ra z  lepiej ,  co ra z  ł adniej .  
N a j p i e r w  o łó w k ie m ,  k r e d k a m i  k o lo r o w e m i ,  aż  wreszc ie  a t r a ­
m e n t e m ,  T e r a z  to  już  n a p r a w d ę  p i s z e m y  ł a d n i e  imi e  Asa.

J. O siecka.

Wprowadzenie „2“.

Tydz ień  t e m u  by l i ś my  na  wycieczce p o  złote liście k lonu ,  
lipy, k a s z ta n o w c a .  Z e b r a n e  liście zasu sz y l i śm y ,  bo  c h c e m y  
nas zą  k la są  ub rać  „ p o  j e s i e n n e m u " .  Co 2, 3 dni  s p r a w d z a m y ,  
czy liście już  wyschły.

J e d n e g o  d n ia  lekcją z a c z y n a m  o d  t e go ,  że czas  już  k la są  
l iśćmi  u b r a ć .  „ J a k  b ą d z i e m y  to robi l i?".  Liście w y b ra ć  i ułożyć 
ł a dn ie .  Ro z da ją  n a  k aż d ą  ł a w k ą  liście, k tó r e  su sz y l i śm y  w p a p i e ­
rach.  Dzieci  w yb ie r a j ą .  J e d n a  z dz iewcz yne k  w yb ra ła  2 na j w i ę k ­
sze i p o w i a d a ,  że te  m o ż n a  już  t e raz  p rzybić  n a d  k rzyżyk iem,  
„ bo  to  są ł a d n e  l iście".  O d p o w i e d n i o  też je  ułożyła.  P rz y p in a m  
liście do  tab l i cy .  Kiedy  wszys tk ie  zos ta ły  już  w y b r a n e  z p a p i e r u ,  
z a s t a n a w i a m y  sią,  ]ak k l a s ą  u br ać .  Po wielu p r op oz y c ja c h  
p o s t a n a w i a m y  z rob ić  sz l ak  d o k o ła  klasy,  u ł oż ony  p o  d w a  liście,.
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w pewnych o ds t ępac h .  W yb ie ram y je tak,  żeby  łatwo było 
p o t e m  przypinać,  a więc po dwa p o d o b n e  (równej wielkości 
i tej s a m e j  barwy).  I t ak  pa ram i  u k ł a d a m y  na  „ k u p k e “. (Gży-
w a m y  dwa te rmin y  para,  2),

Liście ułożone,  ale t rzeba  szpilek do  przybicia,  m a m
zaledwie kilka, nie starczy, bo do  każde j pary liści po trzeba  '
i dwie szpilki.

Dzieci pos tanawia ją ,  że każde  przyniesie jutro po dwie > 
szpileczki. Wyłania się konieczność  pamięci ,  żeby nie zapomnieć .  
M a m y  przypinać po dwa liście, d w o m a  szpi leczkami.  J u ż  teraz 
rzecz prosta  t rzeba  zapisać.  Na tablicy pod  liśćmi podpisu ję  2 . 
Dzieci rysują  te dwa liście, które są na tablicy w dwóch zeszy­
tach i po dpi su ją  „2 “ . Ry su jemy też i dwie szpileczki i też p o d ­
p is u je my  „ 2 “ .

Nie mo g l i ś my  do b rać  do  wszystkich liści pary,  o d k ł a d a m y  
więc je na bok po  j e d n e m u .  Dzieci mówią ,  że rozbiorą te
„pojedyncze" liście, by wyszukać  takiego  s a m e g o  drug iego .  
Powtarzamy:  „Mam y jeden,  b rak  do 2 jeszcze j e d n e g o " .

S twierdzamy również, że w naszym  zeszycie (dzieci zeszyty 
s a m e  sobie  robiły) m a m y  zapi sa ne  już dwie kartki.  N a s tę p n e g o  ; 
dnia dzieci przynoszą szpileczki i według  u m o w y  u b ie ram y 
klasę.

Powsta je  wśród  dzieci projekt ,  żeby na  końcu  ka żdego  
o g o n k a  liściowego przybić kasztan,  czyli, po dwa kasz tany  
m u s i m y  przywieszać przy każdej  g rup ie  liści. P o s t a n a w ia m y  
na ten  cel zbierać kasztany.

T y mc zasem w zeszycie zap i su je m y 2, wyżej n ad  2 rysu­
jem y kasztany.  Zw racam uwagą ,  że m a m y  jeden  kasz tan  
i' j e den  kasz tan  to 2.

Tak  też zapisujemy:  „1 i \ to 2 “ (dzieci znają wyrazy
nas tępując e :  „ala, as, to, i"), „Czy tylko o kas z tanach  tak
m ożn a  zap isać?" .

„1 o l iściach".  Piszemy więc: „1 i 1 to 2 “ n ad  jedynką  
rysu jemy jeden  liść, na d  d r u g ą  jed ynką  drugi  liść, zaś n ad  „i“ 
wolna przestrzeń.  4

Powiada ją  mi, że m a ją  w swoich zeszytach i 2 sylwetki asa.
„A jak  zap isa l ibyśmy to, co ty mówisz" .  Zjawia się nowa 

koncepc ja ,  Asa tak iego  m a łe g o  t ru dno  im narysować ,  ale , 
umie ją  ten  wyraz pisać. Z ap is u j em y  tak, jak mówimy: „1 as
i 1 as to 2 “, Przyczem jedynki  oraz dwójki ko loru jemy kred ­
kami  dla wyodrębnien ia  cyfr. „To s a m o  mo żna  zrobić i z alą".  
Piszemy „1 ala i 1 ala to 2 “ .

Przy każdej  sposobnośc i  l iczymy i odl iczamy: np .  przy ’
rozdawaniu  zeszytów. Dzieci siedzą pa ram i  na ławce k ładą  dwa
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zeszyty, j eden  od d a ją  dziecku.  „Ile jeszcze zos taje?".  Po dobn e  
ćwiczenia przerab iamy,  są o ne  zawsze związane  z treścią k o n ­
kre tną.  Zapisan ie  n a t o m i a s t  I i 1 to 2 jes t  po w o ln em  odr yw a­
n iem w celu wytworzenia pojęcia liczby ode rwanej .  Dod aw ani e  
^mogę zap isać  z dziećmi,  pos ługu jąc  się spójn ik iem „i“. Trud- 
■mej jes t  z o d e j m o w a n i e m .  Ogr an ic zam  się więc tylko do  czyn-
’nosci o d e jm o w a n ia  i słów. Na wpro wadzeni e  znaków:  -)-  “
jest  zawcześnie,  ponieważ  umysł  dziecka jeszcze w tym okresie 
n ie  jest  dostatecznie  przygotowany do takich symboli .

Jadwiga Osiecka.

Głosy czytelników.

Nam nie wolno.

-■ Czytając obeCPis  gaze ty,  p rzysłuchując  się ro zm ow om  próa 
w a d z o n y m — słyszy się siPwa zn iechęcenia,

. . , są ,t e i  t a cy, co bluźnią,  przywołując  w pamięc i  c z a ś y -  
jak to ongiś bywało,  wsp om nie n ia  lub wiadomośc i ,  czerpane  
od starszych z czasów C. K. lub caratu!  Przechodzimy kryzys' 
bardz o  przykry i c ie rp imy wiele. Lecz czyż tak cierpieli'  ci, co 
w z m a g a n i a c h  z w rog iem  w powstan iach ,  czy wojnie wolnościo­
wej oddawal i  swe życie.

Nasze  cierpienia wobec  ich cierpień jakież maluczkie!- 
m cierpienia nie zadaw ał  wróg,, a łe  ich własna  ocho ta  — b'or

c i i p i e l f  1 W bÓJ” ‘ d °  k a to ’qi ~  d '  co siedziel‘ cicho, nie

* my ldz,emy w bój! — z wrogiem'  v/óWnętrznym— kryzy­
s e m  pr ze ło m em  gosp oda rczym ,  który nas  podc ina jąc  mate- ' ’ 
rjalnie, u t rudnia  n a m  znacznie pracę.

w v c h ld- mL WMałą s m a ltw an in S t rudnośc i  życiowo zawodo-  
■ u / . idziemy jako  wolne dzieci dostojnej  Ojczyzny? 

aszej^ Więc narzekać  n a m  nie wolno!1 J a k ą ż  przysłuoę twómza

cT eC w n . ' my  WObeC ? ,Ky2ny?  Gdy <="=. w z m a g a j ,.me, w nas  nauczycielstwie nie znajdzie tych ochotnych  do
p o k on ani a  trudności  a tern s a m e m  niesienia p o m o c y  — d o k o ­
nania  obowiązku  z h a s ł em  „dla Ciebie Polsko"!

( i d z i a ^ S o ś c ”?7  W,aŚClwie naz yw am y n a s z ,  p r a c ,  „ s z a r , - ?

mni«iT° Z praca nasza Jest s łoneczn4 — nie szarą i my byna j ­
mnie j sza remi pracownikam i  nie jes teśmy.  Ile słonecznych 
uś m ie chów  zbie ramy codzień z ustek i oczu dziecięcych'

u p o r a m v ^ T l ! ! ^ -  ChW‘' P rzeiVw a m y > 9 dy z t rudnośc ią  jakąś 
n ,trzn T go  i r y u m S 5'" ~  WZyJmy Si? ‘y lk °  w ,ak a  chwlls>
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A te sobotn ie  po p o łu d n ia  — gdy po tygodniu  pracy
s i a d a m y  spo kojn ie  do  od po czynku  — wtedy przesuwają się 
przed nami  dnie pracy — i sk ła da ją  n a m  niejako rapor t  swój.

Troski? Zmar tw ien ia?  O wieleż ich jest! Lecz my m a m y  
w sobie też niespożytą  m o c  — my  s łoneczna  brać  nauczy ­
cielska!

My się im nie damy!  Zwyciężymy — zwyciężymy! Odwagi '  
mi ną  gorsze chwile!

Ojczyzna nasza — cu d n a  ja sna  Polska zwalczy wszystko 
— bo _my silna odważna  rzesza nauczyciel ska w y c ią ga m y
ku tej Świetlanej  Pani ręce nasze  w pomoc!

Bo my nie wą tp i my  —  ale k o c h a m y  — a tem. samem . . .  
n a m  na rzekać  nie wolno!

n iepo t rzebne  n a m  są żale, 
m o g ą  sobie precz polecić, 
bo my  razem wciąż wytrwale,  
ch cem y  naprzód  iść i świecić!

Emiija Iwanowska.

Przyp. od Red. A u to rk a  w p iśm ie  do  Redakcji  p o d a je  przyczynę,
k tó ra  ją  sk łon i ła  do  n a p is a n ia  a r ty k u łu  p. t. „ N am  n ie  wolno".  J e s t  t o
o d p o w ied ź  na n a rz e k a n ia  „w różnych p i sm a c h  n a u cz y c ie lsk ic h "  r a b u ­
jący ch  d o  reszty  o d w a g ę  n a jm ło d sz y m  z nauczycie ls tw a" . . .  „ tak  d a le j  być  
nie  m o ż e “— pisze p. J .  — „ p o w in n am  p o s ła ć  do  p ism  o g ó ln y ch ,  — lecz  
ch o d z i  mi szczególn ie j  o n a s  na  Po les iu  —- bo ch y b a  n a m  n a jm n ie j  
różo w o — a j e d n a k  k to  wie?"... „ P isa ła m  szczerze, co m yślę" .

Z rozważań szwajcarskiego nauczyciela.

Paweł  Keller w tygodniku  Schweizer ische  Lehreze i tung  
(1931, zesz. 38 i 39) w ar tykule  W ahr he i t  un  die Schule ,  z a s t a ­
nawia  się na d  t rudnośc ia mi ,  j ak ie  szwajcarski  nauczyciel  s p o ­
tyka w swojej pracy. Rozważania i lustruje odpowiedz iami  na 
ankietę,  rozp isaną  przez szwajcarski  związek nauczyciel i .  Twier­
dzenia są tak  za jmu jące  i dla naszej  polskiej rzeczywistości 
ak tua lne ,  że war to z niemi się zapoznać .

P u n k te m  wyjścia jest  dla Kellera pytanie:  Co szkoła p o ­
winna  dać  dz iecku?  Nietylko pe w n ą  s u m ę  wiadomośc i .  Je j  z a ­
d a n i e m  jest  rozbudzić w uczniach:  z rozumienie  zjawisk codz ien­
ne g o  życia, myś len ie  ka tego r jami  społecznemi ,  wiarę we wła­
sn e  siły, umi łowanie  prawdy i p iękna,  szczerość, nastawienie  na
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w a lkę  życiową, a nie na rezygnację, odwagę ponoszenia o d p o ­
w iedzia lności za własne czyny.

Tymczasem bywa inaczej. I co stoi na przeszkodzie wcie­
leniu ideałów w życie?

I. O t o c z e n i e .  Ileż to różnych sytuacyj, i komicznych 
i tragicznych, un iemożliw ia  nauczycielowi pracę! Sytuacyj, w 
których jest zupełnie bezsilnym. Mp.: Jest cudowny dzień .w io ­
senny. Stonce, b łękitne niebo, pąki na drzewach, pierwsze 
kwiaty, tęsknoty. Nastrój w klasie taki, że nauczyciel pos tano­
w ił przerobić liryczny wiersz. Poleca otworzyć okna. Do klasy 
wsiąka —  zapach gnojówki, którą sąsiadujący ze szkołą gospo­
darz polewa gnój, aby zbytnio nie wysechł. Nie pomaga gwa ł­
towne zamykanie  okien. Zapóźno. W całym budynko-szko lnym  
zapachy, lecz nie wiosennych kwiatów. Co robić? Chyba za­
m knąć książki, i przerabiać coś bardziej prozaicznego.,. A lbo: 
Nadeszła zima. Na dworze kurzawa śnieżna i przejmujące zi­
mno. Jak i cudowny nastrój może być wtedy w klasie! Ale cóż, 
kiedy stary, popękany piec dym i i niedostatecznie ogrzewa 
szkolną izbę. Dzieci siedzą skulone, drżą z ch łodu. Nastroju nie 
ura tu je  to, że nauczyciel jest wytrzymały. Przecie nie o niego 
chodzi, lecz o to, aby dzieci przeżywały przerabiane wiersze.

1 snuje się beznadziejna litanja skarg, które, wydawałoby 
się, powinne w Szwajcarji odpaść. Budzą się w duszy fefleksje, 
coby też powiedzia ł taki szwajcarski nauczzciel, gdyby praco­
wał np. na naszem Polesiu, w warunkach, o których mu się 
nie śniło. Gdyby zobaczył, że p om im o  wszystko niety lko p racu­
jem y, ale p róbu jem y realizować postu laty  najnowszej pedago­
g ik i, że idz iemy przebojem wśród ludności, która ma większe 
zrozumienie dla swoich krów i cieląt, niż dla konieczności w y­
chowawczych.

II. D z i e c k o .  W każdej klasie są różni uczniowie: m ą ­
drzy, g łupi, chciwi wiedzy, tacy. którzy z natury swojej wolą 
pozostawać w stanie p ie rwotnym, dobrzy, zepsuci, k rnąbrni, 
wylan i, rozpieszczeni, gburowaci. potu ln i, punktua ln i,  wiecznie 
się spóźniający, zdrowi, chorzy, z różnych sfer społecznych, o 
różnych zainteresowaniach itp. Wszyscy muszą być nastawieni 
na jedno dążenie. Najróżnorodniejsze popędy muszą być udy- 
scyplinowane celem znośnego współżycia z klasowem otocze­
n iem. Wszystkich trzeba przygotować do ku ltu ra lnego  życia, w 
w iększym lub  mniejszym zakresie. I jak  ta mozaika tem pera ­
mentów, charakterów, uzdolnień ustosunku je  się do nauczycie­
la? Bo przecie od tego w dużej mierze zależy, czy uczeń się 
czegoś nauczy, czy pójdzie po wychowawczej linji szkoły i po­
zwoli, aby szkoła go rozwija ła i kształtowała.
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N ie la da  a r tys t ą  m u s i  być nau czyc ie l .  Bo  jeśli n im  n ie  jes t ,  
p r a c a  n a p e w n o  się  nie  u d a .  Z a s t a n a w i a  s ię  więc  Kel l er  nad: 
te rn ,  j a k ie  są.

111. B r a k i  w ś r ó d  n a u c z y c i e l i .  Cz ęs to  s ię  słyszy,  
że  t en i ó w  to  r ze mieś ln ik ,  że w g r o n a c h  są  ludz ie  b ru ta lni ,  
bezwzg lę dn i ,  n i e o p a n o w a n i ,  niecierpl iwi ,  j e d n o s t r o n n i ,  n i e s p r a ­
wiedl iwi ,  arb i t r a ln i ,  zgryźliwi,  leniwi,  bez  uczu c ia  i mi łości  d o  
dziecka .  Z a ś  s to s un k i  m ię d z y  n a u c z y c ie la m i  są ęzęs to  n i e n a j ­
lepsze .  S tarc ia  na  tle o so b i s ty ch  uraz ,  a n i m o z j e  są n a  p o r z ą d k u  
d z i e n n y m ,  i o d b i j a j ą  s ię  na  dz i ecku .  W ś la d  za t e rn  n a u c zy c ie le  
w z a j e m n i e  się u n i ka ją ,  a to  p r o w a d z i  d o  z a s k le p ia n i a  się w r u ­
tynie ,  d o  u c h v l a n i a  od  w s pó łp r ac y ,  i p r z e c h o d z e n i a  d o  p o r z ą d k u  
n a d  d o s k o n a l e  i e m  s iebie .  S tar si  u szczyp liwie się od zy w a ją  
o  z a p a l e  m ło d s z y c h  ko le gó w,  kp ią  z ich ide a łó w,  z ich wia ry  
w d o br o ,  w n o w e  m e t o d y ,  a p o d y k t y c z n ie  o b s t a w a j ą  przy m e t o ­
d a c h  s t a ry ch ,  p r z e d p o t o p o w y c h .  Nie  zd a ją  s o b ie  sp r aw y ,  że t a ­
kie  u s t o s u n k o w a n i e  s ię  św ia dcz y  o b r a k u  d o ś w ia d c z e n ia  życ io­
w e g o  i z a w o d o w e g o ,  j e s t  p o ś w i a d o m ą  o b a w ą ,  iż n o w e  idee, ,  
n o w e  m e t o d y  w yr zu cą  ich z łożyska  w y g o d n e j ,  częs to  b e z m y ś l ­
nej  rutyny.  Nie r o z u m i e ją ,  że k to  j a k  kto,  a l e  na uc zy c ie le  
w p i e rw sz y m rzędzie p ow inn i  się w z a j e m n i e  p r ze z  ca łe  życie 
w y ch o w y w ać ,  s z a n o w a ć  się,  i w t en  s p o s ó b  b ron ić  p r zed  b e z ­
n a d z ie jn ą  o s c h ło ś c i ą  i d u c h o w e m  z u b o ż e n i e m .  I by łob y  n a j l e ­
piej,  że b y  ci, którzy n ie  m a j ą  w s o b i e  siły i woli z r o z u m i e n i a  
tych  rzeczy,  opuśc i l i  n a s z e  szereg i .

Usta l iwszy u j e m n e  cechy ,  j a k ie  w śr ód  nauczy c i e l s tw a  s i ę  
s p o ty k a ,  z a s t a n a w i a  się Keller  n a d  z a g a d n i e n i e m :  J a k i e  w ł a ­
ś c i w o ś c i  i j a k i e  w y k s z t a ł c e n i e  p o w i n i e n  p o s i a ­
d a ć  n a u c z y c i e l ?  P raca  nauc zyc ie la  j e s t  t e g o  rod za ju ,  że 
n ie  m o ż e  się,  o n  o be j ś ć  bez b o g a t e g o  „ z e w n ę t r z n e g o  i w e w n ę ­
t r z n e g o "  wyksz t a łc en i a .  W t e d y  ty lko  z r o z u m i e  k a ż d e  dz ie ck o  
1 bę dz ie  u m i a ł  t r af ić  d o  jego.  dus zy ,  jeśl i  p o z n a  ś r o d o w is k o ,  
z k t ó r e g o  wyszło  i w k t ó r e m  żyje.  Mus i  więc  m i e ć  d o k ł a d n e  
po ję c ie  o s t o s u n k a c h  spo łe cz n yc h ,  g o s p o d a r c z y c h ,  po l i tycznych ,  
n a r o d o w o ś c i o w y c h  i r el igi jnych,  m u s i  u m i e ć '  o b je k t yw ni e  p a ­
t r zeć na  wsze lk ie  p rze jawy  życia i r o z u m i e ć  je.  Musi  m i e ć  z n a ­
j o m o ś ć  życia p s y c h ic z n e g o  w p o sz cz eg ó ln y c h  o k r e s a c h  rozw o­
jow yc h  i r o z u m i e ć  wsze lk ie  t e g o  życia p rze jawy .  Tylko t a k  p o ­
zy s k a  so b ie  dzieci.  W yc zu j ą  o n e  in s t ynk tow nie  o j c o w s k ą  o s i e ­
b ie  t r o sk ę .  O p r ą  s ię  o nau c zy c ie la ,  b o  p r a g n ą  o p r z e ć  s ię  
o m o c n ą  o s o b o w o ś ć ,  k tó ra n a d a j e  ścisły k i e r u n e k  p r a c y  i n i e ­
o k r e ś l o n e  p o p ę d y  wt łacza,  w o k r e ś l o n e  r a m y .  B ę d ą  p r z e k o n a n e ,  
że się wierzy w ich d o b r ą  c h o ć  n i e d o s k o n a ł ą  wolę,  b ę d ą  w ie ­
działy,  że nauczyc ie l i  uko i  ich t ę s k n o t ę  za p e ł n ą  z r o z u m i e n i a  
miłośc ią .  1 b ę d ą  s ię  rozwijały i rosły d u c h o w o .
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Obok wiedzy i zdolności pedagogicznych musi nauczyciel 
posiadać w o l ę  d o  k s z t a ł t o w a n i a  s a m e g o  s i e b i e .  
Ten pęd to artyzm pedagogiczny. By zdobyć przegląd swojego 
działania, swoich celów i drogi do ich realizowania, nie wystar­
czy umieć zagłębiać się w swoje wnętrze. To mało. Trzeba 
jeszcze chcieć docierać do zakamarków własnej duszy, co jest 
rzeczą nietyle może trudną, ile raczej przykrą, bo analizą błę­
dów, porządkowaniem składników osobowości, ich łączeniem, 
wyrzucaniem zbędnego balastu, słowem doskonaleniem; wymaga 
to wielkiego wysiłku woli, zwłaszcza, że te czynności mają cha­
rakter altruistyczny, a każdy z nas jest raczej egoistą. Po doko­
naniu takiej operacji uświadomimy sobie w pełni swoją odpo­
wiedzialność za powierzone nam dzieci, i dopiero wtedy uda 
się nam kształtować psychę dziecka. Wiecznie starem i wiecz­
nie nowem jest stwierdzenie: Szkoła wychowa ludzi zdolnych
do życia, przepoi młodzież ideałami pod warunkiem, że nau­
czyciel będzie pielęgnował ideały, że będzie umiał się przezwy­
ciężać, będzie w każdej chwili gotów do poświęceń. Przez 
nauczyciela dzieci staną się obowiązkowe, przy jego pomocy 
ukształtują uczucia społeczne, nauczą się podporządkowywać 
swoje osobiste cele celom wyższym, nauczą się odpowiedzial­
ności za własne czyny, za naród, za państwo.

Wyżej wymienione właściwości, tkwiące w psychice nau­
czyciela, należy przez odpowiednie przygotowanie rozwijać. 
Do szkoły powinno się puścić kandydata dopiero po stwier­
dzeniu przy pomocy badań choćby psychotechnicznych, że do 
zawodu się nadaje. Pożądanem byłoby, aby przedtem pracował 
w innym zawodzie. Zdobyłby większe doświadczenie życiowe, 
stałby się dojrzalszym. F\ gdyby stwierdził, że nie będzie dob­
rym nauczycielem, mógłby zawczasu poświęcić się innemu 
zawodowi. Wtedy nauczycielstwo nie traciłoby tak prędko 
ochoty do pracy.

Zaś społeczeń-two musi stanąć przy naszym boku do 
współpracy, przyczem inicjatywa powinna wychodzić do szkoły. 
Nauczyciel nie może sobie uzurpować w stosunku do dzieci 
absolutnych praw. Nie są one objektem do robienia ekspery­
mentów bez uwzględniania życzeń rodziców, nie są od tego, 
aby zadowalniać pedagogiczne ambicje. I ten kontakt, dobrze 
pojęty i zorganizowany, będzie ukoronowaniem naszej pracy. 
Świadczyć będzie, że wyczerpujemy wszystkie możliwości, aby 
spełnić wielkie zadanie szkoły, nakreślone na początku artykułu.

L.
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SPRAWOZDANIE
statystyczne ruchu czytelników i książek Centralnej 
Bifoljoteki Pedagogicznej KuratorjumO.SP. wBrześciun/B. 

za rok szkolny 1930—31 
t. j . od dnia 1 września 1930 r. do 31 sierpnia 1931 r .

Zestaw ienie liczbowe ruchu czytelników  Czytelui C. B. P.

Ilość dni
I l o ś ć  c z y t e l n i k ó w
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Zestawienie liczbowe miejscowych członków C. B. P.
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Zestawieni liczbowe zam iejscowych członków C. B. P.
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Zestawienie przeczytanych książek z C.B.P. przez miejscowych
czytelników.

Ilość przeczytanych książek z poszczególnych 
działach
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Zestawienie przeczytanych książek z C. B. P. przez zam iej­
scowych czytelników.
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Zestawienie zakupionych książek dla C. B. P.
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Zestawienie liczbowe dziel C. B. P.

Ilość dzieł  w p o sz cz eg ó ln y c h  dz ia ł a ch O g ó l n a
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P r e zes  Z a r z ą d u  C, B. P. 
( —) B. Kudeika

Różne

Z prac Sekcji artystyczno-tedraicznej Komisji Pedag. 
na Okręg Poleski.

W  d n iu  17. X. o d b y ło  s ię  o r g a n iz a c y jn e  z e b r a n i e  Sekcj i  
a r tys tyczno  t echn i cz ne j .  Po u k o n s t y t u o w a n i u  się przy ję to  wytyczne 
p r a c y  na  najbl iż szy okr es ,  k t ó r e  u ję to  w trzy p u n k ty  1) o p r a c o ­
w a n i e  w s k a z ó w e k  d o  n o w e g o  p r o g r a m u  ro b ó t  ręcz.  i r y su n k ó w  
a w zw ią zku  z t e m  o p r a c o w a n i e  sz c z e g ó ło w e g o  r o z k ła d u  ma te r -  
j a łu  z tych  p r z e d m i o t ó w  na  niższe od d z .  2) z o r g a n iz o w a n i e  o ś r o d k a  
p r z y g o to w a n ia  nauczyc ie l i  p r o w a d z ą c y c h  r ob o ty  i ry sunk i  w s z k o ­
łac h  p ow sz e c h .  w Brześciu i okol icy o ra z  3) u t w o rze n ie  . regjonal -  
n e g o  m u z e u m  p r a c  dz iec ięcych  i s z tuki  ludow ej  Po les i a  n a  k tó ­
r y m  m o g ł a b y  s ię  o p r ze ć  da l sza  p r a c a  w sekcji ,

P o n a d t o  sek c ja  p r o w a d z i ć  bę dz ie  dział  p o r a d  zw ią za ny ch  
z p r o w a d z e n i e m  w y m i e n i o n y c h  p rze d m io tó w .

Z czasopism.
In te r na t i on a l e  Zei tsch ri f t  fu r  E rz ie h u n g s  — wisse nsc ha f t .
Drug i  zeszyt  t e g o  z a j m u j ą c e g o  kw ar t a l n i ka  j e s t  w za sa dz i e  

p o św ię c o n y  z a g a d n i e n i u  wy ksz ta łcen ia  na uczy c ie la  ró żnych  szkół.
P o z a t e m  są  p o r u s z a n e  t e m a t y  z us t ro ju  szkoln ic twa w róż ­

ny ch  k r a j a ch ,  a t a k ż e  z n a jd u ją  się s p r a w o z d a n i a  z l i t eratury 
i p r z e ja w ó w  życia p e d a g o g i c z n e g o .

O to  sp is  n a j c i e kaw sz ych  referatów:
1) S o m e  a s p e c t s  of  th e  t r a in ing  of  s e c o n d a r y  s e a c h e r s  in 

t h e  U ni t ed  S ta te s  — T h o r n e s  A le s ca nd er ,  Nev-York.
(O w yksz t a łcen iu  nauc zyc ie l s twa  szkół  ś r e d n ic h  w S t a n a c h  

Z j e d n o c z o n y c h . )
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2) The  Training of Teachers  for Secon da ry  Schools  in En­
g land  a n d  Wales,  — H. Ward London.

(Wykształcenie nauczyciel s twa  sżkół ś rednich w Anglji 
i Walji.)

3) Die prakt ische  Au sb i ld un g  de r  Studien  — referendare .
— F. Brenker ,  Altona.

(O praktyce  dla k a n dy da tó w  na nauczycieli  szkół pow- 
szechnych z un iwerstyteck iem wyksz ta łcen iem.)

4) The  use  of  rat ing devices in the  evalua t ion  of t eachnig .
— Kundsen ,  Tennessee .

(Zas tosowanie  m e to d y  „rat ing devices" do  okreś len ia  war-- 
tości d a n e g o  sy s t em u  nauczania. )

5) H a u p t s t r ó m u n g e n  der  P a dagog ik  im m o d e r n e n  J a p a n ,
— A. O śa d a ,  Hi roshima.

(Główne prądy  pe dago g ic zne  we  współczesnej  Japonj i . )
6) Le p ro b le m e  d e  1’ecole un iq u e  en France

— Maur ice  Lacroix,  Paris.
(Zagadnie n ie  szkoły jednoli tej  we  Frencji.)

Odpowiedzi redakcji.
Przysłana przez p. Iwanowską  charek te rys tyka  dziecka — 

włóczęgi będzie umieszczona  w grudn io wym  num erz e .

N A S Z  S K L E P — G R A N I A
Spółka  Akcyjna

H U R T O W E  S K Ł A D Y  P A P I E R U  i P O M O C Y  
N A U K O W Y C H .

C E N T R A L A :  Warszawa — Sienna 15 

Oddział w Brześciu nad B u g ie m '
ul. 3-g-e Maja 5 — tel. 109.

Dostawa papieru  i mate r ja łów p iśmiennych do 
biur rządowych,  k o m u n a ln y ch  i prywatnych.

P o m o c e  nau k o w e  własnego  wyrobu dla szkół 
wszelkiego typu.
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A d re s  R&dakeji i A d m in is tra c j i  B rześć  n /B .  — K u ra to r ju m .  

R e d a k c ja  części n ie u rz ed o w e j :  P a ń s tw o w e  K ursy  

N au c zy c ie l sk ie  w B rześc iu  njB., ul. S ien k ie w icz a  32

C e n a  p r e n u m e r a t y  rocznej  D zienn ika  G rz ę d o w e g o  7.50 zł.

Ogłaszene na okładce: cała strona 100 zł., pół strony 60 zł. 
1/4 strony 30 złotych.

Ogłoszeń w tekście nie umieszczamy 
Konto P. K. O. Nr. 30527.

O d b i to  w Z a k ła d a c h  G ra ficznych  S e jm ik u  B rzesk ieg o  
z p o l s c e n ia  K u ra to ra  O k rą g u  S z k o ln e g o  P o lesk ieg o .
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O ł ó w k ó w  i W y r o b ó w  G a l a l i t o w y c h  

„L e c h i s t  a n “ S.  A. w W a rs zaw ie ,  zos tał a  

z k o ń c e m  u b i e g ł e g o  r o k u  p r z e n ie s i o n a  do  
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